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Czwartek 24 Mnc~ n n r. 
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l11lniit1110 n:emiedl:e na froncie · aragońskim l 
znowienle ofensywy faszystów Rzijd litewski nie ustepuje 

Normalizac)a stosunkó.w polsko - litewsł<ith 
Krwawe wa~ki na północ od Huesca Z Kowna donoszą: urzędowo 

stwierd.rnją tu, że urlop premiera 
Tubelisa, k1óry od 19 stycznia r. 
b. przebywa na kuracji w Szwaj
carii, przedlużony został co I 9-go 
kwietnia. Zastępcą jego pozostaje 
nadal min'ster komunikacji Stani
skauskas. Zastępcą Tubelisa na 
stanowisku ministra fina11sów· bę
dzie Endreseonas. W ten sposób 

upadają wszel1<ie pogłoski i kom związanych z normalizowaniem 
b:nacje o dymisji Rządu litewsló: stosunków polsko - litewskich. 

Korespondent Havasa donosi, 
że faszyś-::i rozpoczęli wczoraj ra
no w ok:Jlir.y Huesca operacje na 
wielką skalę. Umocnienia wojsk 
rządowych po ciężkich walkach 
zostały zajrte przez wojska gen. 
Franco. 

Komunikat głównej kwater~· 

LOTNICTWO NIEMIECKIE NA I z bombardowców typu Hein·cłda, 
FRONCIE ARAGOŃSKIM. mwtępn!e z aparatów towarzyszą. 

Niemcy przyslały wojskom gen cych. Poza tym walczą dwie gru. 
Franco znaczne uzupe:nienia sił Io. py, po cztery e&kadry pościgowych 
tniczych, które w ilości dwu grup, maszyn (tAersen;!!hmidty) oraz je. 
l·ażda po cztery eskadry, biorą u- dna grupa aparatów wywiadow. 
dział w wal!<ach na froncie ara. czych, z!ożona z 2 eslmdr. Zaioga 
gońskim. Każda eskadra składa się tych eskadr całl<0wicie niemiec!ca. 

go. 

MIN. CHARWAT PIERWSZYM 
POSŁEM POLSlUM W KOWNIE. 

Rząd litewski udzielił agrement 
p. Franciszkowi Charwa!owi, do
tychi:za·>owt'mu pos:owJ R. P. w 
Rydze, na stanowislw pierwszego 
posła R. P. w l{ownie. 

KOLEJOWA KOMUNIKACJA 
Z LITWĄ. 

wojsk gen. Franco donosi, że olen 
sywa na froncie aragońskim zo-5-
tata wznowiona i rozwija się po. Atak samolotów na japońskie krążowniki 
~f ~:~~t~~:~:;:::~;~~~:~!.~: N 1· ezwy kle zaciekłe w a1k·1 

PŁK. S~<IRPA POSŁEM 

LITEWSKIM W WARSZAWIE 

W na.ihli:i:szych dniach odbędzie 
się konferencja przPdstawiciełi 
kolei polskich i litew•.k)rh w ce· 
lu omówienia spraw dotyczących 
otwarcia ruchu kolejowego są· 
s' l:r.kiego pol•ko · litews,kiego po 
m:ędzy stia·;ami Zawiasy - Vie· 
vis i Trakiszki - Sestokai. 

Na północ od Huesca oddział\' 
faszystowskie p0r.unęly r.ię o 10' w t!W-

Drle!.(al Litwy przy Lidze Na
rodów pik. Skirpa wezwany zo
stał do Kowna. jak slychać, p1k. 
Skirpa upatrzony jest na stanowi 
sko posła litewskiego w Warsza
wie. 

Bitwa 
n~ ~rnnuy li~~nu 

km. w głąb pozycji nieprzyjaciel
skich. Również na po'udnie od l<'j 
miejscowości ni) rlrotlze do Almu. 
c:leyar fa~.zyści 7ai~li r.as szeroko. 
ści JO km. i dlugości 9 km. 

S.rir:i · oa1awcy woi•'nr..i pi ... m do 
nn„za. że atak wojsk gen. Fran"o 
był niezwykle za72.rty i został po
przedzony gwałtownym ogniem ar 
tylrryjskim. Odctziiiły faszystów O· 
panowały pozycje nieprzyjaciel
skie. nieslychnnie silnie ufortvfiko. 
wane. jeńcy opowiadają, że ciowó . 
dztwo wojsk rządowych w rozka. 
zie dzirnnym wskazało na koniecz. 
ność ohrony fortyfikacji pod Hues. 
ca, jako nieslychCJnie ważnych po.ł 
względem slrategic?nym. 

Komunikat ofi cjalny ministe. 
rium Ohrony Narodowej: 

Na odcinku pod Huescą nie. 
przyjaciel, wspierany przez licrn~ 
samoloty i arlylerię, przypuścił kil 
ka ataków, zają' Lierta i zmu;:1ł 
wo.iska rządllwe do cofnięcia się 
w okolicy Almudevar. 

na ·froncfe kolei Tientsin-Pukau KONFERENCJA POLSKO -
Prasa chińska donosi, że na/ dujących, atalwwała japońskie J odżyły z nadejściem wiosny. p0 _ LITEWS~A W AUGUSTOWIE. 

froncie kolei Tientsin - Pukau statlci wojenne, zakotwiczone pod nieważ w praw. Sujuan front nie W dn. 25 marca rrzvhed7.ie do 
roZ.{rJ woją się O::>wcn10 n1ezwyK1e m. U11u i po krót!tim bombardo tworzy n:cprzerwanej linii, -lecz Augustowa delegac_ia litewska w 
zadęte walki. Tym niemniej obu- waniu zmusiła je do cofnięcia się przechodzi przez killw rejonów. składzie dyrek1ora dróg inż. Tu
stronne pozycje nie ulegają pra- w dół rzeki. Chińczycy prz.ywi:p.u jednemu z oddzialów chińskich slrnnisa, inżyniera kolei Augustaj 
wie zmianie. Na kilku odcinkach ją do tego swe~o sukcesu duże uda!o się przedrzeć w okolicy m. ni~a. dyrr.ktora poczt 8anai'is;:i, 
frontu okopy japońskie i chińskie znaczen'e, bow,em wysunięte na. Baotou na tyly japońskie. Oddział radcy prawnego min. spraw. zagr. 
są tak zbliżone do siebie, że żol- przód oł<ręty stanowi:y awangar- ten stoczył z Japończykami bitwę Krihicld-;a. referPnfa min . spraw 
nierze prowadzą walkę, rzucając I c!ę i punl<t oparcia dla nacierajł- pod m. Czapsur, znajdującym s:ę zagr. Mar:w1isa oraz ekspPrfów 
granaty ręczne do okopów prze. cych Japończyków. zaledwie w odległości 10 kim. od - na konferencję polsko _ litew
ciwnika. Dzi:iłania wojenne w Siujunn Kalg'anu. ską w snrawach tPrhnirznvch -
~edle komunikatu chińskieg~1~~~~~~~·•~n~~~~-~·u~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~~~~m'~•"~~~~a&~ szala zwycięstwa w walkach o m. 

Hang.Czeu przechyla się na s!ro· 1 Rząd ame1rksński zakazał WJWOZU zakup]cnvch przez Niemo! 

~r~:~~:~:~:::~::~~:~~~~i'.:'omrz~mi~~ ł~~un~ow ni~~alno10 ~azu 
eslmdra powietrzna chińska, z?o. 
żona z 19-tu samolotów bombar- 6azy te miały być zużyte na cele gospodarki wojennej 

Położone w odludnej okolicy 
w poblifo graniry lihal1~k:ej osie· 
die żyduwe,kie zostało wczoraj za· 
atakowane przez liczną grupę A
raliów. Mieszkańcy osiedla chwy· 
cili za broi1, stawiając zacięty o· 
pór. Po dłuższej walce napastnicy 
zostali od pa rei. Jeden Żyd został 
r.abity i jeden ranny. Straty wśród 
Arabów są przypuszczalnie znacz· 
111e większe. 

Osie '~e to zostało utworzone 
dopiero w kolicu uhiegłegą tygo· 
unia i nie posiada _jeszcze nazwy. 

Wczoraj wieczorem w centrum 
miasta w Haifie rzucono bombę, 
która znnila dwóch Arabów i je. 
dnego żyda. Sprawcy zdoła 1 ' 
zbiec • 

Angielska 

Robot i«J o ie· i kontrole 
„N·~ws Chronicie" donosi z No lium, o ile udowodnione jest, że 

wego Jorku, :ie rząd amerykari<;i<1 nie będzie on służył dla ce'ó"" 
wstrzyma·) ładowanie na stalek . wojskowych. Rząd niemie~ki g.,...;-i 
mnjący ode1sć do Niemiec, 17 .,u rancji tej udzieli~, ale w związiw 
milio;iów 900 tys. stóp sześc. nie. z wy.iarzeniami w Austrii po 
zapalącego się gazu helium. Gaz wst . ły - jak pisze „News Chr'1. 
ten 7.{lkupi 1iny został przez rqJ I nicle" - w umysłach ameryka•1 
n!emiecki dla wypełnien i a nowo. skich wątpliwości. Rzeczoznawcy 
hudowanego obecnie w frieclric:1s I rządowi wys uw;:ić mają zastrze 
łrnien sterowca. Ustawa amcry . żenia, iż dla wypełnienia sterow 
kańska zezwala na wywóz f!L. c:i o objęto:ki budowanego obi:L. 

nie wystarczy 7 ~ mihona '> r-11 

sześc. Zdaniem ur Lędnihów am" 
rykar1skich, Niemcy oprnc11wa 1.r 
sposób magazynowania łleltum 1 

zamierzają IO milionów st. szek 
przechować w rezerwie. 

para królewsk~ 
w Belmii 

nad zagłebiem nafłowrm w Meksyku 
Dziennik „New York T imes" po 

daje z Meksyku, że w ciągu o. 
statn ich dni z Meksyku wyjechało 
35 amerykańskich i 53 angiels
kich obywateli. Wszyscy oni są 
kontrolerami i zarządcami wiei · 
kich towarzystw naftowych i zmu 
szeni byli do opuszczenia terenów 
naftowych w Tehuantepec wsku
tek nacisku robo'ników. W chwi
li obecnej przebvwają oni w Cap 
Mexico i Vera Cruz. 
Również liczni urzcdnicy Stan-

dard Ooil Comp. w Tamp1co oraz 
urzędnicy brytyjsko • meksykań
skiej rafinerii Mexico Eagle Cornp. 
w Minatitlan opuścili przeds i ębior 
siwa, udając się przez Porto Me
xico do Vera Cruz. 

Dziennik donosi pod wielkim 
nagłówk i em, że robotnicy meksy. 
kańscy kontrolują w chwili obec. 
nej całe zagłębie na ftowc, oraz, że 
własność wielkich towarzystw 
naftowych została zasekwestrowa 
na. 

kaj z Gdańska 
kie dają się od pewnego czas..i 
~nobserwować w życiu gospoda1. 
czym Gdańska. 

Ostatnio zanotow;:ino przeno . 
szenie s i ę ludn o ści z terenu Wo1. 
nego Miasta do innych miejsC;::>. 
wości i krajów. W pierw;zim 
rzędzie Gdańsk opuści/o prze5z\1 OSTRE POGOTOWIE SZTUR. 
3.000 żydów. Ponadto dała się MóWEK HITLEIWWSKICH 
zaobserwować ucieczka obcokr'.ł . Wedle danych z wiarygodnego 
jowców, a nawet gdańszcLan.c źród:a w oddziałach S. A. 1 S. $ . 
przenoszą s i ę wszędzie, gdzie (O zarządzono os1re pogotowie, nie 

......,,....,...,., ... __ www• „ .. wwu 

Pledomgn!lJtową prz~rwe 1uau1 
er„ .... 

He'ium pr11dukov,any jest po,. '1 
f~osją, 1edynie w Stanach Zju.111 
w m'cjsrnwości Amarylla w si 1-

nie Texas, gdzie zna1duje s.~ 
naturnlny rezerwuar, zaw1erająLy 
blisko 2 rrnliardy st6p szesc. ir~" 
~azu. Rezerwuar ten jest w'.lasno. 
ścią rządu. 

,,Daily Express' zapowiada wi. 
zytę królewskiej pary ang'.: lskiej 
w Hrukseli na pon ;edzialek. Dzien 
nik podaje, iż król Helgów zapro
sił króla Jerzego jeszcze podczas 
swej oficjalnej wizyty w listopa
dzie ubleglego roku. Dz iennik do
nosi dalej, że krńlewska para an. 
<,; ielska zamierza przebywać w 
Brukseli przez dwa dni. 

• • ~ „ • WS: • 4 fi''M@MPW 

urz«nł_~,zor, n Kra ow r botmur Obrona narodowa Finlandii 
DJmjet onległyd1 przed dw4ma laty tatvarzrszy . . . . . ., . . Rząd finsk1 złożył parlnment0. okresie od r. 1938 do r. 1944. Na Klas~ robotm~za Krako ... wa uczcu~ ,';"cz~ra1 pamięć poległych w wi pro_jekt ustawy przewiduj-'}1.eJ pokryC;ie 1ych wydatk~w podwyź~ 

wypa~xach m~r~?\~ych !9.>6 .. r •. ~obo.i:xów. „ . wydatek 2.710 milionów 'llc\1ri; szone zostaną podatkr bezpo5•~-
Janmy ,Kras.c„1e1, Józ"a ~1esl1k?, J„na jędry~„sa, A~drze1a, p~~- na cele zbrojeniowe. Suma ta pu. dnie oraz podwyżswny zosf anie ta'. Jana szweda, Jana Szyb1alrn, p.otra Wrony 1 Antoniego ż.obm- dzielona zostanie na równe kw•i . Cl 20 proc. podatek majątkowy. 

sk1ego. ty które wydatkowane będą w W drugą rocznicę tragicznej śmlerci tych robotników robotnicy ' 
Kra!wwa przerwali na 5 minut pracę na sygnał fabrycznych syren 
i wśród ciszy uczcili pamięć zmar lych. 

ez - --=-=· Otitt' 

„Czystką" wśród dziennikarzy 
sow:eckich 

Rokowan~a angielsł<o~włnskre 
Wizyta min. Ciano w Londynie 

tylko możliwe. Dwucll wyso!m:;1 podając przyc~yn. Należy pr1.y „Prawda" poddaje ostrej kry . 
urzędn i ków portowych przcnio.;lu I puszczać ,że ruch narodowo ,,su. tyce pracę pr

0

asy sowie.kici, p1. 
się do Jugosławii. cjnlistyczny" w najbliższym cz a. sząc, że „liczne dzienniki nie u 

ści". „Prawda" zaleca, azc11:r 
wszystk ie dzienniki zaprowauz1:) 
u siebie stałą rubrykę, poświęca 
ną życiu party1m·mu. 

Kilka angielskich dzienn;koN I mie maj:} przebieg pomyślny. 
porannych donosi, że nalety ::.pv. „Daily Ma i l" dc111osi, ze Musso 
dziewać się wizyty włoskiego m . lini zgadza s : ę na daleko idą~e 
nistra spraw zagrani cznych hr. ust ę pst\\ a wobec Anglii w sp1 a. 
Ci ano w Londynie. Celem prty . wie hi szp :i ńskiej pod warunkiem 
jazdu włoskiego min istra sp; :iw 1·przedn1ego uznania imperium 
1agranicznych byłoby podp1same v.-t osł; i ego w Afryce wscl!11d•1iej. 
włosko _ angielskiego pnktu p1 t) Uabinet ang:elski zajmie się n1e
j afoi. Toctące się_ ob~cnie ro..:o. ldługo całukszta'. l em zagadnienia 
wania w'.'osko. ;:i.ng1elsk1e_ w t?..zy w)asko.a.ng1elsk!ego. 

Wedle wszelkich da-1ych nale.ly ~ sie zamierza przeprownllz1ć pr ...... :.wietlają należycie życia party1. 
przypuszczać, że ~masowe opu;1,. lne demonstracje. Niewątpliwie nego ; że naświetlen i e to jest .:i i i 

~z J n i e_ Uda.1iska ~PO\~ou 1 _i wanr odb :je _się to ujemni~ 1:a ca ~o l wierzch 1 >wne 1 sz 1blor.owe lat(,u, 
JPst llcZ11ym1 kompllkaqarrn, P- kszt:.iłc1e sezonu w· Gdansku. no pod \Vt.ględem formy, jak 1 tte 

.-,. 

Artykut ten jest zapowiedzią 
nowei ,,czystki" wśród dzienni 
le.trzy sowie ~ kich: 
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Konflikt polsko-litewski 
HGwa ·min. Berka wvgtaszona ni posiedzeniu Senatu w d. 23 b.m. RADA NACZELNA P, P. S. 

W odpowiecl.zi na interpelację 
sen. Fudakowskiego w sprawie 
Litwy min. Spraw Zagran. Beck 
wygłosił w Senacie następujące 
przemówjenle 

INCYDENT - FRAGMENTEM 
ZAGADNIENIA. 

Wysoka Izbo! Zabieram głos w 
odpowiedzi na irrterpelację wnie. 
siottą w tej Izbie w sprawie zajść 
n<: p:>graniczu polsko - litewsłdm. 
Zarówno charakter samego incy
dentu, jak i jego sx.ersze tło, jak też 
i dalszy bieg wydarzeń skłaniają 
mnie do wypowiedzenia się na ple
num Senatu, n!e ograniczając tym 
razem od1>0wiedzi Rządu do pise
tnnego wyjaśnienio. Głębokie i zro 
zumlałe. zaintere891Wanie parłamen 
tu ł najszerszej opinii kraju uzasa
dniają chyba d'C>statecznie ten fakt. 

O samym incydencie powiem 
l{rótko, bo mimo swego dramaty. 
cznego przebiegu był on jedynie 
lraffmentem dużego, międzynaro
wego zagadnienia. Dwie rzeczy mtt 
szę jednak pod!{reślić. Zginął żoł
nierz Korpus!.! Ochrony Pogranicza. 
Jeś!i jego krew utrwali porozumie
nie między dwoma S:}siaduj~cymi 
n'.lrodamł, polskim i litewstdrn, to 
zginął w szlache~ej s;>rawie. 

Poza tym świat musi wiedzieć . 
ze ·w Polsce za każdym pełniącym 
swą służbę żołnierzem stoi całe 
państwo. 

Nie mam zamiaru m1wić więcej 
o incydencie. 

NIE~ZANIEDBANO ŻADNEJ 
SPOS_OBNOśCI. 

nych prac, mająe}"Oh na celu zape.. 
wnić ich praktyczne wykorzysta. 
nie. 

To jest stan dzisiejszy. Z pewno 
ścią wszystkich interesujących sił 
w Polsce poważnymi. zagadnienia 
mi naszego życia państwowego, 
zajmuje w tej chwili pytanie: .oo to 
dać może, co będzie dalej? Słyszy 
się · z różnych stron różne opinie 
ł projelrty, - usłyszy się napewno 
i krytyki, dlaczegośmy bliżej tej 
przyszłości nie precyzowąJi. 

Tu trzeba wrócić do pewnych 
zasad i tradycyj polskiej polityki. 
Patrzymy na rzeczy trzeźwo t wie 
my, że w ltażdej pracy międzyna. 
rodowej jest przynajmniej dwóelt 
par!fterów. P_o!:_<;1Zumiewa!11.Y. się z 
innymi na zasadzie wzajemnego 
szacun!m, a każdą g~ębszą działał 

boko korzeniami - swymi tkwi w O uchwałacb..Jlaszej Rady N"1-
rzeczywistości polskiej, z niej wy czelnej pisze cały szereg pism. -
rasta i na .niej się wspiera. To te} Najobszerniej - (bo w specjal
tą rzeczywistością należy tak kie nym wstępnym artykule) - en
rować, żeby n3szego życia ni~ za decki „ Warszawski Dziennik Na
mąciły niepokoją<:e zjawiska, Po- rodowy". Dwie rzeczy najbardziej 
lityka zagraniczna wtedy może zainteresowały endeków. Po pierw 
liczyć ita p~wne .po'1Vodzenie, gdy sze, powiada dziennik, nic nie ma 
ma silną podstawę w kraju. Taką o likwidacji obecnego systemu 
podętawą jest zwarte spoteczeńst. (główne uderzenie - w endecję), 
wo, w którym nie ma miejsca na a po drugie nic nie ma o żydach. 
anarchistyczne wybryki, w którym Jednym słowe'm - skandal. 
panuje„ ład, spokój i karność w „Rezolucje ostrzem swoim zwra 
oblicz.u prawa" (Oklasld). I cają się nie przeciwko sanacji, ale 

Z_ Sen_atu 
Przebieg wczorajszego posiedzenia 

ność pragniemy powziąć z prutne Ostawa o ochronie im.enia wę z czynności Komisji Kcmtroli 
rem, nie zaś przeciw n~emu. Z J6 f P"ł d k" 1· Długów Państwa poczym uchwa-· 
dążenia do tego i.:elu nie może po. ze a I SU S 1ego tono w brzmieniu sejmowym usta-
Htyki polskiej odchylić ani moment Referował uste.wę sen. Maleszew- · wę 0 powszechnym obowiązku 
emocjonalny, ani s!uszne nawet ski, który podnió~ iż „goryczą. i l.Jó- wojskowym. 
podrażnienie opinii publicznej. - Iem napełnić się musi serce każde

Do ustawy tej mniejszość Ko!TJi
Mógłby być tylko jeden czynnik go, kto Polakiem być godzien, iż pra sji zgłosiła poprawkę, aby zabieg 
niebezpieczny, ...:._ to brał< ctobrej I wem pisanym wypadło ochraniać chirurgiczny, mający przywrócic 
woli ze str~ny partnera. Nie chcę . i~~~ Piłsudskieg~.. poborowemu zdolność do służby 
jednak p_rzypuszczać1 a~yśmy mie · 'Ynosi, by ,_ Senat przy~ł . ustawę wojskowej, odbywał się jedynie za 
li z tym mieć do czynienia w tym w b~~eniu .sejmow~ be~ zmtar: zgodą poborowego, Poprawkę tę 
nowym etapie stosunków między MQWA P.J'Ęl\I~RA_ referował sen. .Mal~ewski, powo 
Polską a Litwą. SIµADKOWS~IEGQ htjąc się na opinię lekarzy. 

DOB~E PRAWA NARODU Wx!!1>i9t ~b~l Nad zleątl!l pols\i11. Senatpoprawkę tę odrzuci~. 
S O wznosi się wysoko szczyt kurhanu . . 

LITEW KIEG · Józefa Piłsudskiego na Sowtńcu. Po uchwalentU kilku drobnych 
Znaleźlibyśmy w naszej dawnej Gdyby · sypany byl · w czasie jesz- . ustaw już przyjętych przez Sejm 

przeszłości wiele elementów, lctó- cze dzi~Jów Iegendar~ych, napewno.j Senat przystapił da ustawy o Są-
powł~oby n~- ze ~ypall go · • h. h reby wpływać mogły na sposób nJc luilzie, ale rycerze niebiańscy, że 1 dach przys1ęg.: c . 

rozważania sprawy pols:OO - litew nsypalł go tak m1>cno, że „ząb" czasu 
Podstawy problemu ogólnego, skiej. Ale zostawmy przęszłość hi go nle .ruszy" 1 że nle będzie zmic- Sądy ·przys~eglycb 

zasadniczego, s.1 P.an()m z pewno. storii. W realnym myśleniu dzis!ej nial się 1 nle będzie się rozpadał. l\ly Sprawozdawca sen. Petrażycki 
ćcią znane, jak i wi~l<5:zość wy. jednak wiemy, że rearzm prawdy 

szego dnia wystarczy proste częsta przemawia IetJiej do uczuć, dowodzi, że nie demokratyczność darzeń ł działań, zwią.zan'Ych z 1·ego t · d k s wier zenie, że naród t:tews i-u- nli ws. panlałość legendy. Dlat.ego , jest kamieniem węgielnym · wymia-
historią. I nad tym nie mam zamia. k dzi 1 :t tworzył swe własne państwo i że prze azemy naszym . cc om, e , ru SJJrawiedliwości lecz niezależ-ru rozwodzić sl.ę dziś szerzej, gdyż kurhan sypammy my, ze sypall go · '. . . 
mam nadzieję, że stoimy u pro-gu to jest jego dobrym prawem. Tal< ludzie, te sypali go zwykłymi łopa-1 ność sędzio. wska. N1ezaleznośc1 tej 
nowej epoki. Stwierdzić tylko mu. samo, jak prowadzenie własnej po tamt. gro~ą niebez.Qieqeństwa z trzech 

przeciwko otlos:owł narodoioemu, I tonie opisuje aneksję \Viednia.
który Zll\ieszany jest-... w czambuł Naturahie wobec hitlerowskiej ak 
z hitleryzmem 1 faszyzmem. cji iladnyah zastrzeżeń. P. Sło-

z całą furią Rada Naczelna za- nimski w ,, Wiadomościach Lite
rzuca narodowcom „występy po- rackich" słusznie z goryczą mow1 
gromowe" dodają.c na dokładkę o tych publicystach, którzy terro
„anarchię 1 rozkład życia wewnę- ru .I brutalności hitlerowskiej w 
trznego kraju", a wszystko to z Wiedniu jakoś nie dostr.zegają. 

powodu naszego llie)Jstępltwego Ale co ciekawe - p. Smogo
stanowiska w Jcwestii żydowskiej . rzewskl stwierdza mimowoli, że 
Rady Naczelnej PPS, która. wiele ogromny błąd popełnił Dollfuss
mówiła- „o obronności Polaki" nie gdy w roku l 934 wystąpił zbroj
zreflektowały- ·nawet .... v-- sprawie ży- nie przeciwl<0 socjalistom. Stąd 
dowskiej wypadki, jakie odbywa- późniejsza słabość niepodległoś
ły się w czasie jej obrad w War- ciowej polityki Schuschnigga: 
sza Wie". 
To są dwa główne zarzuty. Co 

ao „sys·temu" -= stanowisko na-

„Pgmozemy wam, - miał Sehu 
schniggowi powiedzieć j~den .z ob 
cych posłów, - jeśli będziemy 

sze .jest znąne. i stanowcze. Nie po mieli pewność, że Austriacy go-
trzebujemy go powtarzać przy ka to.wł . .są _pr.zele.wać krew w obro-
żdej - sposobności.· Zresztą nie- nie niepodległości.„ 
zmiernie silne podkreślenie (w re- Praktycznie oznaczało to chy-
zolucji) momentu demokratyczne- ba, że należało . dać broń marksi· 
go, oraz krytyka obecnej polityki st.om, aby na ulicach Wiednia i 
zagranicznej dostatecznie charak
teryzują nasze stanowisko. 

A co do żydów, powiemy sło-

1hnych miast austriackich postrze 
lali do narodowych socjalistów~ 
Ci marksiści, których bunt (!) w 

wami młodokonserwatywnej „Po- lutym 1934 r., poskromiły anna-
lityki" - to „ogłupianie Polski". ty Dollfussa i Feya, mieli dziś 
Endecja sprowadza wszystkie nie 
mal realne problemy Polski do
kwestii żydowskiej; formułując ją 
zresztą w najbardziej prostacki 
sposób. Osłabia to Polskę, bo u
trudnia społeczeństwu analizę 
gł_óv:nych proble~ów bieżących. 
„Gaze~a_ Pols~a" też jest nieza· 

dowolona. Jej znowu nie podoba 
się . hasl.o wsp{>łpracy z pąństwa
mi demokratycznymi:. 

„Trudno zrozumieć dlaczego u-
strój demokratyczny właśnie -

bronić Austrii „chrześcijańskiej, 

stanowo zorganizowanej i cmto
rytatywnie kierowanej"„. Schu
schnigg czul, ze to pacl:)n~e sytu
acjf! .· hiszpańską,'' i długo się wg.· 
hał. A aweg9 plebiscytu zamierzo 
nego na 13 b. m. bez poparcia 
marksistów wygrać nio móoF,'. 

O „buncie" p. Smogorzewskie* 
mu radzimy nie pisać, bo już Sthu 
schnigg w swej książce wyjaśnił, 
że to Dollfuss SPROWOKOWAŁ 

który w rozumieniu PPS. polega socjalistrw. 
na rządach parlamentu -ma być Ale poza tym cytowany ustęp 
tą cech!ł sojusznika, która wzbu- jest bardzo ci: ·:awy. Pokazało się, 
dza najwięlrnze zaufanie i napawa 1 że „autorytatywnie kierowana" 
poczuciem bezpieczeństwa. Li- Austria była bezsilna. „Autorytet" 
czne doświadczenia ostatnfch cza.· był (na papierze), ale społeczeń 
sów mają toymtiwę tvręcz przecho stwo za nim nie stanęło, 

lttykł, oczywiście o ile jest Istot. Gdy w długie noce Jesienne des-,;- 1 stron: od stron, od Rządu i od spo szę, że w długim szeregu lat, po. cze rozpłuklwa.ć b6"" t.en kurhan to 111t'. 
d j nie własna. A 1'eśli uda się u!ożyć '""'"' ' - 1 !ecze11stwa Za najgroźniejsze uwa 

K. CZ. 
prze za ących dzisiejsze zjawiska, pokolenia następne wezmą zn6w dOJ · • • • • Jaklo - „ostatnich czasów"?! 
Rząd Rzeczypospolitej n!e zanied - nasze stosunki sąsiedzkie na za. ręki zwyczajem łopaty t będą pod- j fa mówca mebezp1eczenstwo idą- „Wymowa wręcz przeciwna"?! _ 
~al żadnej sposobności, żadnego sadzie wzajemnej życzliwości i ~~ywa~.;sp~aloś~te~~mr~ta-

1 
ce od spoleczeźf,stwa i jest ono nic Czy anekaja. Austrii nle przesunę-

~rodka, az'eby nłenor:·-atne, a ·a· _ poszanowania przyjętych ogólnie u. w;n m. 0
. • e zy wątpliwie gro niejsze dla czynni- E • 1 .„ „ - wielkośct łegendv Józefa. Piłsudskie- fa u.kladtt sił- w -u ropie. na nie <O-

t ,,.._ pie w zy· cłu międzynarodowym norm · · - " · k"' społecznego e.m nH;uez czne warunki nasze.. go, bo to co mende, wWnle to co •· · rzrść Potskf.? Czy „Gazeta Pol-
go sąsłedrlwa i Republiką litewską i zwyczajów, to Polska przyjmie wlelkfe. I cenne, mu111 być· komierwo-1 zarzuca się sędziom . zawodo- ska" sądzi„ te nąjlepszą konsek
ne rozsądniej!lze f lepSLe s!derować to z pewnością z prawdziwym za ~~ef:n~:~~1:u. kurhanQ. 1 sze~ wym zautomatyzo\:an~e( ale m6~1 wc,~cją byloby pod:iżać . ślepo za 
tory, dowo1en!em. Droga )(U temu jest rzej od zasięgu mowy (lolskiej ro:is- ca uwlża to za w1clki walor. „zwycięzcą"? 

Stwierdzenie, że wyczerpaliśmy otwarta. . bfyslo l zas~"Dęlo lmlę ;r6zefa Pil- OśWIADCZENIE 

'
wszystkie nasze dyplomatyczne „ATMOSFERA PERMANENTNEJ stttłskie~. PO ANEKSJI AUSTRII. 
:.r. odki ł HECY". Gdy studl";.. .... y tycie 1 czyny bo· MIN. GRABOWSKIEGO \" G . p I I .. „ K ;:jr d a popr i I istn• • ..,.._„ 1v „ azec1e o s neJ p. . aw en a 1e1ącego hat.erów czasów starożytnych, to zwy „Zgodnie. z.. rezoluc.Ją. Komisj Pra-
popr.zednio stanu rzeczy, zbiegło W dyskusji_ n~d exposr min. Be kie dowla.dojemy się, ~ byli kocha~ wn!czej c-0 do potrzeby w11rmvadze- Smogorzewski w „podniosłym" 
stę .,, okresem "'I t ... ór jak i eka prr"!:na.w1alt sen. s~n. Fuda- n1 przez wszystk1ch, ze nU:t nie o- ' . -w~----1111-.1111m::im:nPJ11111m ___ Yml! ______ ~·--------. "' ' „ u. ym, m a . k k' . śl' . . k' d śmlełal się wYStąplć przecltv wielko-1 nta ząmiast zmcslonych sądów -prz.y- "" 

· ś i k · „ rt k' 1 k' . S ~ci łeb lmieml'~ Jest to nieprawda. sięgłych mnego typu sądcw Imr- · łem to spowbn1>ść w Parlamencie ows ' i iwms t, po nosząc po , ~ . ' . . WYS T A \VA 
wy1a nać, i11:stytucje i metody ży. ~io:-:os~ po 1 Y l P~ s, te]. en. Wiemy, że kiedy rycerze wznosili w nyeb, z udziałem ~zynnilra społcc:i: . ·. 
cia międzynaro<!ow~g9, uzupełnia. śhwinsk1 ponadto osw1adczyl: górę na tarczaeh 1>rzyszłego króla : „. n· d tó . t 1 jące przez dlugi okres czasu nor. „Sen. Fudakowski podkreślił że lub woore, to w prawej ręce każd,v I ne„o! ,zą go w Jes ' w. raz e ~I-

1 d , • - P • • • i , . . ' tnymał obosieczny miecz, ażeby ka- I chw:denh przez plenum wmosku bo 
maną, YP•Oi:iację, uległy znaczne- prz.zrhs~ny cbw lę, w ki

1
ore1 spo. rać tego, ktoby się ośmielał tal'gną.ć misji, prze:!stawl0 Izbom )1rojekt u-

mu os.abien1u. Przeciwstawiając' łeczeustwo reprezentowa.o _jeden na majestat i sprzeciwić Imieniu pai1 I stawy, reallzującej tę Ideę. Projekt, 
poglądy naszego Rządu nerwowo. punkt widzenia, jedno uczucie, je sltie!81L I opracawany już w 1'1inistersnl-ie był 
ści, rozszemtjącej się łatwo skut. dną wolę. Tak było niewątpliwie l~ysnlokata Izbo! Tkat_ u,:itacałwa Njest by wniesl~ny do Izb Ustawoda1~'-kiem tak' . • . i j . w a„ e .rczą, na oreJ y a-

. iego rozwo1u ogólnej sy. est to objaw wysoce pociesza- ród Polski wznosi Imię Józefa Płł- 1 czych w najbliższym terminie lton- Urządzona staraniem 

TWÓRClOŚCł LiTERACKIEJ 

Andrzeja Struga· 
Poradni Bibliotecznej PfZJ tu~CJi~ ~sk~z~a?em niejednokro. jący. Niestety jednak musimy SO- smlskiego ~ysoko ku słońcu 1. chwa-! stytucyjnym". · · 

il11e, ze 1stn1e1e zawsze z jednej b~e powiedzieć że ten podniosły le wiecznej'. (Huczne oklaski). ZWłi!ZkU 
strony życiowa potrzeba porozu- ' nastrój trwał 'krótko. zwłaszcza Po jednomyślnym pr1yjęciu u. W obronie s.1dów przysięglych 

B1bliotekarzr 
miewania się między pa1istwami, a gdy stało się wiadomym, że u: stawy przez t;bę mar~załe.k .. P.ry-. przemawiał s,en. ~~aniewiez or:z Otwarta zostanie w dniu 26 marcil b. r. 
w szczególności, co nas najbar. twa przyjęła warunld polskie, 0 _ stor wygłosi . okoltcznosciowe 1 sen. St. Patet\, ktory przemawiał W NOWEJ SALI 
dziej obcho~z! - państwami Euro kaza!o się, że w społecŹeństwie prz~m~wieni:, w k!ótym~ cy~?wał z miejsca_ i si.cdząc, oraz sen. Hor. 
py, ~z drugaei strony, dawny, ?aj~ Je.st garstka ludzi,„ dążąca d9 t~ w;.iątkt z pism Marszałka Pr.sud-1 baczcwsk1 (Ul\r.) Biblioteki PuiJUrznej PIZY ul. Koszykowej Nr. 25 
pr.osrszy, a .Jednak wytrzymu1ąc~ go, by_ w krają naszym p~npw~ł~ sl,iego. • I Po ~rze1:nówieniach. sęry. Te~li- -
~vie~e ~rób srode~ - bezpcśred1:1 at111osfera permanentnej hecy. · Przem~wienia tego Izba wysłu- 1 kc:\:sk1~g<? oraz referepta sen. P~. - \V WlłSZBUll! 
1.on,akt w d!'odze dypł<>matyczneJ. Ekscesy ąHczne są bezsensow- chała sto1ąc. . trazyckiego,_ ~~at wię~~ZOiŚC!ą fllWl••mwm•m•WD.J4*•••-•--••l!llll~!ll••••••••-

BRAK BEZPOśREDNIEJ ną awanturą dla a~an1ury, 1; 1'16- POWSZECHN\' OB,OWłĄ·ZE~ I g!osów ~chwaltł .ustawę o zni~s:~- ~i . ZJol~ · [entrałne~o l~111·azun r.11rn1·b]11r 
ROZMOWY. rą większość naszego spoteczeńst .WOJSK?\\ y \mu są~ow p~zysięgłych. 'JV I\ Uil nun 

z głęboką troską myśleliśmy wa nie m_a nłc wspólnego.. Następnie sen. Evert zdał spra. 
n"Ówcz.as, że z jednym z naszych Poh:tyka zagraniczna naszego --iei••z„a...:am-•t9:1 ________ ...., ___ „ ____ ,... 
sąsiadów, w jedynym wypadku w P:iństwa nie. jest wysiłkiem w dzie Trzea· d·1·e' p-re'e-~s· u 
Europie, środek ten nie. działa, to dzinie nbstrak.cji, lecz bardzo.głę- - · 6 1111 . U' 
jest między nami a Litwą. Brak tej w• wca.- a. a 
najprostszej mowy wJędzynarodo- z g 

0 
dr Drob "tera 

we.i stwarzał niebezpieczeństwo po n . J 
lifyczne i paraliżował nomialne W 3-dm dniu procesu w dniu szym odczytem w Krnkowie o 
funkcje ~odziennego życia sąsiecłz- „EChO de Paris u wczora.jszyll! składa' wyjaś.nien'.a swoich wrażeniach odby~ rozmo. 
kiego. tow. dr. Drobncr. Przewod!.liczą- wę z wicestarostą Woźniakiem 1 

Dtatego też proszę Panów, w Zna ny organ prawicowy, wy. cy zadaje mu kilka pytań zm1e. starostą Pa~oszem. 
chwili gdy doszło do tak poważ. chodząry od 45 lat i cieszący st~ rzający!-=l-1 d_o wyjaśnienia jego O~karżony cytuje relacje. przed 
nego napięcia, jakie miało miejsce niegdyś wielką popularnością ·- stanowiska w sprawie ,,jednol!lc- sta\\'icicli władzy z jego odc1.y. 
przed kilku dt>iami, piernr,zą, do. „Echo de Paris" przestanie uka. go frontu'!. Dr. Drobner wyjas. tów -:- wynika z nicp, że dr. 
konllt'ą pracą musiała by~ analiza, zywać się począwszy od przysz. nia, że zarzu9anych mu aktem D.robner nie powiedział niczego, 
co stanowi tę niebezpieczną prze- ~ej soboty. oskarżenia słów wypowiedzia. wykraczającego poza ramy zwy_ 
szkodę, nie pozwalającą nam żyć J ak wiadomo, w rok.u ubleg. nych n!J._ zgromądzeniu w sierp. czajnego socj aUstycmego prze. 
w lepszych stosunkach z naszym łynr nastąpił rozł am wśród wy. niu 1·935 r. zupełnie nie użył 111ówienia. 
sąsiadem, względem : którego nie dawnictwa. Niemal cały personel Jako powód S\\ego wyjazdu do Gdy dir. Drobncr przyjechał z 
żywimy przecież a priori żad..'lych , redakcyjny opuścił pismo i założy! ZSSR podaje dr. Drobner chęć Moskwy do Krakowa, zauwa.iył 
wrogich uczuć. Odpowiedź ua po . włas ny dziennik pod nazwą „Ep0 odwiedzenia swej umierającej na dworcu afisz 0 jego odczy: iC'. 
atawione tu pytanie była jasna: que". Od tej chwili poczytnosć córki. Odczyt ten by~ już zgłoszony „1ła 
brak bezpośredniej rozmowy. Kon. „Echo de Paris" zaczę~a spada c~ Opisując swe wrażeniia z 20. dzom jeszcze w czasie jego po. 
kluzja była także jasna: wysunięcie a pismo walczyło z wzrastający. dniowego w Moskwie podaje. że bytu w Moskwie. 
tego iagadniertia, jako decydu.lące. mi llrudnościami natury finanso- wiele rzeczy i urządzeń podoba<o 
go na przyszłość o naszym postę- wej i zostało wystawione na mu się. Odpierając zarzut oskar. 
powaniu. · sprzed J.ż. Nabywcą „Echo de Pa. życiela, że był zbyt krót•ko, by 

STOSUNKI ZOSTAŁY ris" jest wydawca dziennika wyrazić opinię, zwraca uwa. 
NAWIĄZANE. „Jour", znany publicysta Leon gę, że p. Melchior Wańkowkz po 

Bailby. Oba organy prasowe ~· 6-iu dn,iach pobytu w Moskwie 
dą po~ączone w jęden dziennik a r;a.pisał dużo obszerniejszil od JCJak Panom wiadomo, dnia 19 

marca stosunki dyplomatyczne z 
R~ubliką litewską żostały r.awią 
ur.ie. Jesteśm}'. w trakcie technjcz. 

nazwa „Echo de Paris" będtie go broszury - książkę. 
podtytułem ,,Jour''. Obok dobrych rzeczy widział 

także rzeczy złe. Przed pierw. 

odbędzje_ s~ę . w l\Ri\KOWIE, w dniach 26 i 27 ~ca, przy ulicy 
Ąleja Krasitiskiego 16!. 

Nocnv n1111d endeków 
znalazł zakończenie w sadzie 

· \V Sądzie okręgowym w Łom- I dowskiej we wsi Wyszonki Ko
ży znalazła się. sensac;i.jna- sprawa ścielne. 
o najscie na Wyszo,nki Kościelne, W dr:~u 16. października polkja 
pow. wysoko - mazowieckiego, w otrzymała poufną wiadomość, że 
dniu 16 października 1937 roku. wła~n1e tej nocy członkowie Stron 

Ne.. ławie oskarżonych zasiadło nictw<. Narodowego mają r.apaść 
26-ciu c:tłQnkó_w Stronnictwa Na- na domy żydowskie w Wyszon. 
rodowego z pow. wys.-mazowiec kach. Do wsi został wysłany wie-
kieg<?.. czorem oddział policji 12 ludzi. 
Odpowiad.ają oni w~zyscy z Około półnQcy do wsi wsze;;lł 

art. 163 K. K., przewidµjącego ka większy oddział ludzi. PoliCja w.y. 
rę do 5 lat więzienia. cofała się do prowizorycz11ej wa): 

Nadto o udział i zorganizou;a- towni. Napastnicy ruszyli w kie. 
nie zajść oskarża policja prez ~sa rur.ku cofającej się policji i or... 
Str. Nar. na pow. wys.-mazowicc dali szereg strzałów. Policja o. 
ki, rr1 łodego ziemianina, Stanist:i- strzelała napastników, co wy.wo- · 
wa. Skrzeszewskiego, któr.y po lało z ich strony ponowne strza
z;i jściach . zniknął i dotychczas cio- ły. 
do.mu · nie powrócił. Władze poli... Wkrótce po strzelaniu patrol 
cyinc rozesłały za nim listy gvń· policyjny napotkał w okolicy Wy 
cze. szonek trzeci) kolarzy, z których 

Komenda powiatowa pol1 ~jł w jeden miał karabin. Dwóch z nich 
Wysokim Mazowieckim otrzymy- patrol zdołał zatrzymać i przepro 
wała w;adomości o organi~owan- wadzić na posterunek policji. · 
niu najścia na domy ludności ży-
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Znaczenie i sk.uthi 
za.boru Austrii 

Trzeba mówić wyraźnie I 
Aneksja Austrii a Polska ~ 

Gdy przed Iaty umową Curtius
Schober został dokonany fakt u
nii celnej między Austrią a repu
bliką wejmarską i sprawa oparła 
się o trybunał międzynarodowy w 
Hadze, Anglia była jedynym mo
carstwem, które określało umowę 
tę jako zgodną z międzynarodowy 
m1 traktatami. Stanowisko to wy 
nikalo nie tylko z ówczesnej pro
nie1111eck1ej polityki angielskiej -
lecz także z uznawania pokojowej 
metody regulowania sporów mię
dzynarodowych. 

Po wc1ełe01u Austrii do „Trze
ciej·• Rteszy, premier Chamberlain 
potępił w lzb1e Gmin ten zabór 
najostrzejszymi słowy. Metody, 
zastosowane przez Niemcy w to
ku wypadków - oświadczył p. 
Chamberlain - muszą być „jak 
najostr.t.ej potępione"; Nigdy od 
tragicznych d111 sierpniowych 1914 
roku - pisał „Daily Telegraph" 
- me złożono w Izbie Gmin oś
wiadczenia o takiej powadze. 

Premier angielski przedstawił I
zbie Umm, jakie to były metody 
i jak dokonano zamachu na nieza 
leżność i niepodległość Austrii. -
Dwaj hi!lerowcy ministrowie pp.: 
Seyss • Jnquart i Glaise Horstenau 
zażądali dn. 11 marca od szefa 
rządu Schuschnigga natychmiasto 
wego cofnięcia zarządzonego ple
biscytu, zapowiadając w przeciw
nym razie wojnę domową. żąda
nie mi!lło formę ultimatum do go
dziny 13-tej. Za cenę utrzymania 
pokoju wewnętrznego zgodził się 
p. Schuschnigg na• odroczenie ple 
biscytu. O godzinie 16 min. 30 za
żądali obaj ministrowie hitlerow
scy us:ąpienia p. Schuschnigga i 
oddania kanclerstwa ministrowi 
:3eyss - lnquartowi, grożąc, że w 
razie ornku zadawalniającej odpo 
wiedzi do godziny 17-tej, wojska 
niemieckie otrzymają rozkaz wma 
szerowania do Austrii. 
· Wieczorem przyszło nowe ulti
matum, przesłane wprost z Nie
miec aeroplanem. Zawierało ono 
.i:ądanie dymisji Schuschnigga, od 

wizje ku Brennerowi, to była to 
tylko ,,elementarna ostrożność wo 
bee krwawych, nieprzewidzianych 
zdarzeń, których doniosłości nikt 
nie mógł z góry określić". 

Mussolini, uzależniony od osi 
Berlin - Hzym, nie chce przyznać 
sie wobec swego narodu i wobec 
ś~iata, ż€: za poparcie Niemiec · w 
swej polityce śródziemnomorskie) 
zapłacił Austrią i że musiał skapi
tulować wobec faktu dokonanego 
przez łlitlera. Skutki tej kapitula
cji odczuje w stosunku do jugo. 
sławił, Węgier, Rumunii. „Trze. 
cia" Rzesza zacznie zbierać owo
ce swej przewagi w Mitteleurop1e 
jeżeli Mussolini pozostanie w roli 
,,świetnego sekundanta" Niemiec. 
Póki faszystowskie Wiochy będą 
szły w ogonie hitlerowskich Nie
miec w sprawach europejskich i 
póki sprawy środkowo • europej
skie będą dla Włoch „wtórne" -
że użyjemy wyrażenia „Gazety. 
Polskiej" do znaczenia rzymskiej 
wizyty min. Becka - póty musi
my patrzeć na włoską politykę ja
ko prze:ilużenie polityki berlińs
kiej. 

Premier angielski Chamberlain 
oświadczył, że „te wypadki (au
striackie) będą miały skutkł, nie 
dające się jeszcze przewidzieć".„ 
„Rząd angielski musi zawsze in
teresować się zdarzeniami w Eu
ropie środkowej, już dla tego, po
nieważ jego ogólna polityka jest 
skierowana ku gwarantowaniu naj 
większego bezpieczeństwia i ku 
utrwaleniu zaufania". 

Oświadczenie to uważała opo
zycja robotnicza i liberalna za 
niewystarczające. Ale i wśród po
słów konserwatywnych, należą
cych do większości rządowej, jest 
poważna grupa, która domaga się 

wyraźmeJ:>zej i bardziej stanow- Aneksja Austrii wywarła w 
czej polityki przeciw Niemcom. Polsce wielkie wrażenie. Opinia 

Czy będziemy się wahać -py- publiczna pyta ze zrozumiałym 
tał b. szef admiralicji, Winston niepok-0jem: „Co będzie dalej? „. 
Churchill - aż znajdziemy się wo Przecie to przesunięcie, ZNACZ· 
bee ogólnego ześlizgiwania wszy- NE P_H.ZESU~I~ClE SIŁ w środ
stltich małych narodów ku dru- koweJ Europie? . Polska wytnva-
g·em obozowi ponieważ nie bę I le, systematycmue OSŁANIAŁA 

I u ' H'tl . " d h d . 1' dą miały innego wyboru w stosun " ~ ~nę 0 .wsc 0 u 1 • ~o~o i· 
ku do miażdżącej potęgi reżymu ła JCJ og:omme :zmocmc się. A 
h'tlerowskiego teraz H1tle<r nac,le zaanektował 
i • . Austrię. Cóż więc Polska ma z do. 
Gdyb; pewna liczba panstw by- tychczasowego kierunku poHty~· 

ła skupiona koło Wielkiej Brytanii ea ?~ 
i Francji w uroczystym. traktacie 

0 
p:~BZenie jest ogronm.e i głę-

wzajemnej obrony przeciw wszet- b k' s ł , , · 
ki • . i d b i h 'ły b 1 -0 1-e. p<> em:enstwo, ozęsciowo el napasc , g y y c st y y , · d · • · · nk . . • . swia omie - częsc1owo inJSty -zebrane w w1elkun SOJUSZU a ich to . d ... · lk' · b · wnie o 0Z111<> wie . 1e nie ezpie· sztaby główne doszły do porozu. , t c „? t T ł • • 

1 
• cze.ns wo. o czynie. en g oe 

maerua co do planów wspó nych 1 • k · C " · G t p I 
gdyby to wsiystko było oparte mepo OJU " .zas 1 

." aze a 0 ~ 
• . ska" nazywają „poe1ewem pam 

na pakCie Ligi Narodów, gdyby k"' · W'd · dz · h' „ 
to wszystko było urzeczywistnio- . 1 • / oc~me są ą, ze Ie·mosc 
ne w 1938 roku - a wierzcie mi, 1 afa ia są ep!ze. 

1 
ł . . . 

że jest to może ostatnia nasza ł ymczase1? . r?z eg Y0toeię JUZ 
. . g osy powazmeJsze. · np. w szansa do uczynienia tego wszyst . k' " N d · · p , 

k. t l'b ś . t ,,naprawrnc un „ aro zie i an-iego - o mog 1 y ciej nawe t . „ ( 13 ) I l'! 
b · strz ć t„ Oj & wie z marca zna· ez i„ruy o ecme, pow yma ~ w nę, . k kuł w 

kt · i bł"· " cie awy arty w&tępny „ o· ora sę z 1za„. hl' b' . t „,, T 'd · 10zu is oru • u wi •zimy 
Zabór Austrii oznacza poważny 

wzrost potęgi Niemiec, militarnie, 
gospodarczo i geograficznie. Ze 
stanowiska Europy jest to błąj, 
którego nie można naprawić. Me. 
toda dokonania zaboru Austrii i 
skutki tego zaboru są tak niebez 
pieczne, że może doprowadzą E
uropę do otrzeźwienia. Oburącz 
podtrzymujemy ostrzeżenia Win
stona Churchilla, że jeżeli koło 
Anglii i Francji nie zorganizuje 
się blok państw pokojowych, o
party na obronnym porozumieniu 
wojskowym,· przeciw napastniko
wi, to nic wojny europejskiej po
wstrzymać nie potrafi. 

BENEDYKT ELMER. 

TROS~ POW AżNĄ. „Napra· 
wa" rozumie, że stała się w Eu
ropie rzecz ważna; że trzeba WY· 

CIĄGNĄć KONSEKWENCJE. 
SłuS1ZD.ie ! Ale jakie? 
Otóż - odpowiada autor -

trzeba wyciągnąć konsekwencje 
tak w stosunkach zagranicznych, 
jak wewnętrznych. Bardzo do· 
brze! Ale konkretnie - jakie? 

Teraz „na·prawiacki" tygodnik 
ZA WODZI. Nie umie, a raczej 
n'e chce wyraź.nie sformułować 
starn wiska. · Jest to znana wada 
„Naprawy'~: mówi mgliście, szu· 
ka drogi omackiem, ale na 
W)"l'ażną linię jakoś nie chce się 
zdobyć. Tymczasem ma się nie· 

Terror w Austrii 
J _:nia kanclerstwa Seyss - lnquar- Hitlerowcy, zwyczajem faszy. ich przewieziono do Niemiec. zabrani ający napadów na sklepy 
towi, powierzenia dwóch trzecich stowskim, zanim wkroczyli do A- "'** żydowskie. Ale czy to nie będzie 
t .!k ministerialnych hitlerowcom, ustrii, przygotowali przez swych Aparat państwowy b. Austrii listkiem figowym, zakrywającym 
powrotu legionu austriackiego z szpiegów listy tych, których mie- „nicuje się" gruntownie. Zwolnio dalsze kra ctzieże i napaści?! 
,"\lilmiec celem objęcia służby po- li prześladować. no dotąd ok. 6000 urzędników. Osobną kartę stanowią liczne 
licyjnej w Wiedniu i legalizacji za . . . . . . jedno:::ześnie „glajchszaltuje się" samobójstv,ra, przeważnie żydów. ka·! ćliiej partii hitlerowskiej. Odpo Ro.bot~ic~ . so~Jahstycz.nt miel~ wszyslkie instytucje kulturalne, Ostat:1ia lista samobójców obej 
wiedz na to ultimatum była wy- to nd1eszczęsc.1e,. ze nka .kilka dHni. gospodarcze, oświatowe, artysty. muje nazwiska nast ępujące: znaczona do godz1'ny 18 mi'nut prze zagarn.1ęciem _raju przez t k 

I 
tl 1 1 d 1 s h czne. Uniwersytety, a ademie nau- Dr. Kuhnwald, ekonomista i do-·30. Wówczas p. Schuschnigg, ko- era~ wys 2 1 . e egaqę do c u~ kowe i artystyczne, izby handlo- radca finansowy wszystkich rząmunikując przez radio wkroczenie schm?ga, . ktoremu przedstawił.i wo - przemysłowe i lekarsko-ad- dów od czasów Seipla do Schu-

wo1'sk niemieckich, oświadczył -1 swe zą dan1a... Poraz. p1e.rwszy_ tez k I . t bi. . 
d I 1 d wo ac <1e, eatry i bi 1otek1 - schnigga. że ustępuje wobec przemocy. o. re.wo uc.J1 u. tow.ei ,o. oył się 1 11.lł 
d d 1 h " wszędzie kierownictwo przechodzi Dr. Oeuk, kierownik" drugiej kii 

R d . . . k' t · d . . k 1 Je nei z zie me rooo,mczyc „ 1e d k h tł 1 . ł St tk . zą ~ng1_e1.s 1 ego ma ia dnia legalny wiec robotników. Ta o rą i erows <ie 1. ara, se a niki chimrgicznej na uniwersyecie 
~a~ener~1czmei protestował w Ber drogą wielu działaczy socjalisty: tni lat pracy i twórczości, ugrunto w : cdeń-skim; 
hm:. Mtn. v?n Neurath w za~tęp- cznych i zawodowych rozkonspi- wana kultura austriacka i specjał Dr. Borak, specjalista - rentgeno 
stw1e von R1bbentroppa,. bawiące- rowało się i teraz dostają się oni nie wiedeńska - rozsypuje się w log; 
go wó~c~as w Londy~1e, celem w ręce siepaczy hitlerowskich. gruzy pod uderzeniami hitlerow- 69-letni profesor insbrucki dr. 
uspokoien1a germanoftłskich lor- ców. Gustaw Bayer z córką Helgą. 0-
dów, oświadczył, że „nie jest pra Nawet działacze robotniczy z o- "„:~ boje otruli s!ę ; 
wdą, że podczas tych wypadków bozu chrześcijańsko-społecznego, Tragiczny jest też los żydów. Klausner, dyrektor generalny fir 
wywierany był nacisk ze strony obozu Schuschnigga, nie uniknę- Wyzuto ich już ze wszystkich nie my obuwianej Delka ; 
Berlina"; że rząd Rzeszy nie wy- li represji. Aresztowano starego mal praw. Poza tym okrada się Dr. Russo, dyrektor „Creditan-
syłał ża1nego ultimatum do kan- działacza tego obozu Kunschaka, ich bezlitośnie. Łob:.izy nawet 8 sL11 '.u" ; 
clerza usfriackiego, że nowy działacza zawodowego Rotta, b. - 10-letni ze swastyką na ramio- Dr. Grunwald, architekt; 

. rząd austriacki po dymisji Schu- socjalistę Watzeka (obaj ministra nach wpadają do sklepów żydow Dr. Sinniger, adwokat, wraz z 
schnigga zwrócił się do rządu wie ost:itniego rządu Schuschnig- skich i grabią, nie spotykając się żona. 
Rzeszy o wojska niemieckie i że ga). z oporem właścicieli, którzy oba. Radio wiedeńskie oznajmiło: 
zostały one wysłane, żeby nie do- Nie wiadomo dotąd dokładnie, wiają się zadzierać z hitlerowca- „Naszych wrogów i żydów tald 
puścić do grożącej w Austrii woj- ilu socjalistów aresztowano i gdzie mi. Grabieże przybrały takie roz- ogarnął strach, że odbierają sobie 
ny domowej. ich um;eszczono. W każdym ra- miary, że „gauleiter" Biirckel życie". 

Przy tej sposobności należy zie liczba ich sięga setek. Część był zmuszony wydać rozkaz, Chodzą jednak słuchy, że nie 
zwrócić uwagę, że cała debata w ~~Me• =- m· =br 11PULW wszystkie te tragedie to samobój. 
Izbie Gmin została pominięta w stwa i że w niektórych przynaj-

~a:~;:~::~ejje~8:6dni~ś~'!°:~ Pyta n ie do n ag rody :~~:~:~~~~~~~~. ś;::~~y~~·;.~~: 
mości, jak dokonało się „zjedno. ciej Rzeszy daje aż nadto dowo-
czen:e" obu narodów w wymarzo- W ciągu kilku dni ostatnicf1 nie opuścił Austrii i znajduje się I dó~,. przemawiających za prawdzi 
nych i wyśnionych Wielkich agencje telegraficzne podały ko. nie w swoim mies.,,kaniu lecz W woscią tych pogłosek. . 
Niemczech. Kanclerz Hitler w /ejno następujące informacje o WIĘZIENIU ślEDCZEYM„. lo:; . 8~-letniego fil?loga i głó~neg~ 
swym przemówieniu w Reichsta- losie b. kanclerza b. Austrii _ jeuo podzieliła NARZECZONA b1bhotekarza uniwersytetu w1eden 
gu ani słowem nie wspomniał o Schuschnigga: hr: Vera Czernin. Wbrew dotych. skiego prof. Sal~ona Frank~
przedstawionych w parlamencie 1. ,,W poniedziałek na rozkaz czasowym bowiem pogłoskom b. ra, szturmowcy hitlerowscy wyc1ą 
angielskim dramatycznych I zaku ministra spraw wewnętrznych, kanclerz śLUBU NIE WZIĄŁ. g~ęli. w. nocy z łóżka i osadzili w 
lisowych przejściach austriackich. zniesiono strat przed . mie~zka. gdyt wzbroniono dostępu do wię. więzieniu. 
Oświadczył tylko, że wysili wtj- niem b. kanclerza, znosząc tym zięnia księdzu, który miał dać •• • ska do Austrii, żeby jej oszczę- samym jego areszt domowy. kan. ślub".„ 
dzić wojny domowej i losu Hisz- clerz otrzymał pozwolenie opusz- Nie czekając dalszego ciągu 
panii. 

1 
czenia granic Austrii i w późnych tyci! niezmiernie ścisłych i dokla. 

Po debacie angielskiej zł·Jżył godzinach wieczornych UDAŁ SIĘ dnych informacyj ,,rowntuzjazmo. 
Mussołir.i w parlamenc:e 1łui:'<.e 1ZAGRANICĘ". wanych" korespondentów z Wied. 
oświadczenie w sprawie austriac. 2. „B. kanclerz Schuschnigg za nia, rozpisujemy niniljszym wśród 
kiej. Przedstawił historię stosun- wari w dniu wczorajszym ZWIĄ- naszych prenumeratorów i czytel. 
ków aus~riacko • włoskich i wy- ZEK MAlżEŃSKJ z hr. Verą ników konkurs na odpowiedź: „Co 
parł się przypisywanej mu roli Czernin". się dzieje z b. kanclerzem Sc/1U. 
protektora Austrii. Tłómaczył, że 3. „B. kanclerz SchusclzniggJ schniggiem?". 
jakoby nigdy nie zaciągał żad- przebywa NADAL W SWOIM Odpowiedź najll'psza, należycie 
nych zobowiązań w sprawie obro MIESZKANIU, gdzie (?) ma mo. umotywowana, nagrodzona zosta. 
ny niepodległości Austrii. Jeżeli żność swobodnego poruszania się nie książką głośnego autora p .t.: 
w roku 1934 po zamachu hitlerow w obrębie domu i ogrodu". „Mein Kampf", w oryginalnym 
skirn na Dolfussa wysłał cztery dy 4. ,,B. kanclerz Schusclznigg wydaniu i z dedykacją. X. 

B. konsul generalny Austrii w 
Paryżu , który odmówił wy
wieszania flagi ze swastyką, o. 
świ&dczył przedstawicielom prasy 
paryski~j, że postępek jego tłóma
czyć należy tym, iż - wbrew 
twierdzeniom hitlerowców- więk 
szość ludności austriackiej nie 
sprzyja hitlerowcom. K011sul zar.e
wnił, .że w Austrii toczyły się wal 
ki z hitlerowcami, że wojsk nie
mieckich nłe witano bynajmniej z 
za1~ałem, że jubel był sztu.!zny, -
wywołany przez tłum hitlerowski, 
sprowadzony z Rzeszy. 

raz wrażenie, że ,,Naprawa'~ jest 
już na granicy prawdy„. 

(Jlo jak „Na·ród i Państwo" for
murnje konsekwencje aneksji An· 
stni w polityce międzynarodio· 
wej: 

Sprawa ntlrzymania niepodległo~i 
Au.i;trii nie była dla Polw sprawą 

ani bezpośredniego interesu., ani -
tym bardziej - ~awą ucmcla· 
Każde jednak pl'Zesuni :· · ~ rił, któ· 
re może zmieniać okład stosonków 
na naszą niekorzyść, je9t sprawą na· 
szego interew. W nczegól.nośei zaś 

nie mo~e być dla nas obojętne wy. 
ttoarzani~ aię w bezpośrednim na· 
s:ym sąsiedztwie tego rodzaju prze· 
wagi siły, które - przy przewadze 
energii, prry p:21ewadze nłmponde· 
Tabhiów" - mogłoby w pewnych 
wypadkach stać si~ naturalnym O• 

środkiem dqień do narzucenia tej 
lub innej c:ęści naszego kontynentu 
uiwunków /akty~nej, jeśli nie /or· 
malnej, hegemonii.. 

Ostr-0żnie. Nade<r ostrożnie. Na 
ogół słttsZ1Die. Ale myśl nie je&i 
doprowadzon-a do koi1ca. I zbyt 
mało kQnkretna. Piemo nic nie 
mówi o tym, że d-0tychmasowa 
zagranioma polityka Polski U
ŁATWIŁA Hitlerowi o&h:tnie po· 
sunięcia. A nawet „Słowo" i „Po· 
lityka" mówią oo wyraźnie. Trze
b.a zmienić charakter naszej poli
tyki zagranicmej - spra-wa ja· 
sna. Ale ,,Naród i Państwo" pi· 
sze o tym w sposób niezmiernie 
okólny, mglisty: 

Dzisiaj nie może już hy6 mowy o 
wniei;zozaniu Polski w rzędzie 

państw o ograniooonym zas-ięg'll in· 
teresów, jak to było pried laty. Nic, 
co się w Eur1>pie Cbieje, nie jest i 
nie może być nam oboj~ne. Wy· 
ma.ga to nie tylko wielkiej aktyw· 
ności, leaz i planowej inicjatywy :re 
strony naszej polityki zagraniczruJj. 
Historia ezybko bieży. Krok tych, 

. któ.l'IZy chcą jej nadążyć, mt11SJ być 
oie tylk-0 elaSoty07JDy, leczz •prawny i 
ailny. 

Niestety, hardrz:c mewyiraźnie . 
Ale wygląda na to, że autor jeSlt 
niezadowolony z d-0tychozasowej 
polityki zagranicznej Polski. Do 
maga się „planowej inicjatywy", 
a więc chyba w dotychczasowej 
praktyce jej nie dostrzega. Ale
rzecz gorsza, maoznie - nie mó· 
wi wyraźnie o KIERUNKU poli
tyki zagranic1111ej„. Cat •. w ,,Sło· 
wie" wc;ąż skarży się na p. woje· 
wodę Grażyńskiego, ie n siebie 
na śląsku prowadzi p1>Htykę an
tyhi<tleroWfką (jaką inną polity· 
kę można prowadzić na Górnym 
ślą.sku? !) , a p. Grażyński ncho· 
dzi za wielkieg-0 „naprawiacza". 
Bardzo więc nas interesuje, jaki 
kierunek w polityce zagranioznej 
reprezentuje „N a prawa"? Zwła
szcza. że w -Jstatn1ch czasach peł· 
no było pogłosek o objęciu 

rządu przez ,,napuwiaczy" (z p. 
woj. Grażyńskim). 

Nie. tak n.ie można! Trzeba 
mówić wyraźniej I W obecnej sy
tuacji ogóhdiki nie wystarczają! 

Przechodzimy do sytuacji we
wnętrznej. Co nam zaleca pismo 
„Naprawy"? Niestety, tu jest JE· 
SZCZE GORZ.EJ. Jakieś moral· 
ne dezyderaty, jakieś ogólnikowe 
postulaty, jakieś mglwte hasła. 
Czytamy: 

Rollw6j tej (wewn \)trmej) sytuacji 
idzie po liniach takich, na które mo. 
n !IObie poowo1ić pańsitwu, któ:re 
!!toją niejako 1! a marginesie hi.storii. 
Nad życiem naazym dommują zain· 
teresowania małe, płytkie, nie twór• 
cze. Jako społemeńs.two nie żyjemy 
zyc1em pcłnowartościov,rym. Jeśli 
mówimy o :ramiumu takich ,,impou
derabili6w", jak jasno&ć celów i dt!· 

.=eń, napięcie zbiorowej woli, zdoi. 
ność o.rgawacji - to nie możemy 

zamykać oczn na fakt, że w życfo 
naszym na.zbyt poważnie i widocz
nie daje się wyc-onć brak tych w:.zy
etkich właśnie „imponderabiliów" .. 

To już wszy!rtko„. Naprawdę, 
wszystko! Pismo żąda „jasności 
celów i środków". Ale samo nic 
nie mówi, jakież to mają być „ce· 
le i środki"! Stwierdza tylko, że 
nie je&t dobrze; że są objawy „u· 
jemne"; że więc wzeba coś zro· 
bić.„ ALE CO? ! 

J es.zcze raz: tak lllie można. ła· 
skawi pano,de! Absolutnie nic 
można! T1'Zeba WSKAZAĆ DH.O· 
GI rozwoju wewnętrzmego. Czy 
autorowi sł-Owo DEMOKRACJA 
nie może pr::yjść przez pióro?! 
Skoro upadek Am;trii i wzirosl: a.i· 
ły Niemiec wymaga wzmożenia 
siły Polski (a rzeczywiście wyma· 
ga!), staje się rzeczą jasną, że 
przyciągnięcie mas robotniczych. 
chłopskich i pracowniczych d<l 
rządów w kraju jest NIEOD· 
ZOWNE i PILNE. Oto istotny 
sens momentu w sytuacji wewnę
trznej Polski! Oto prawdziwa 
,,komolidacja" m narodu, eił 
państwa. Czyż jest naprawdę do 
pomyślenia, aby w obecnej nie· 
zwykle odpowiedzialnej eytuacji 
Polski ROBOTNIK, CHŁOP I 
PRACOWNIK POZOSTAŁ PO· 
Z_\. NAWIASEM? Zastanówcie 
się, obywatele! Piękny ogólniik 
niczego nie załatwi. · 

Obszernie analizowaliśmy W) -

wody „napra-\vfackiego" pisma 
tc:k ze względu na znaczenie tej 
grupy „sanacyjnej", jak ze wzglę· 
du na rzeczvwiście wyjątkowo 
ważny moment dla Polski. Co ' 
tym momencie ma do powiedt:e· 
n~a „Naprawa"? Czyżby tylko ty· 
le, ile widzieliśmy powyżej? 

Ogólniikami sp:rawy się nie za
łatwi i sytuacji się nie poprawi. 
TRZEBA MóWić WYRAźNIE! 

K. CZAPIŃSKI. 

Krzepiąca rozbieżność 
jak już pisaliśmy, prymas Au

strii - kardynał Innitzer złożył w 
Wiedniu hołd p. Hitlerowi i zapew 
nit „o woli austriackich katolików 
co do czynnej współpracy nad 
dziełem rozbudowy„. Niemiec". 
Jednocześnie kard. lnnitzer wydał 
orędzie do tychże katolików, w 
którym - powołując się na Chry. 
stusa ł Opatrzność - wezwał ich 
do zupełnego poddania się reżymo 
wi hiUeroivs!demu. 
Kardynał Innitzer, trzeba to przy 

pomnieć, był do dni ostatnich du
chowym inspiratorem austriackiej 
(nie hitlerowskiej) polityk! Dolł
/ussa i Schuschnigga, akceptując 
głośno tub w milczeniu wszelkie 
ich działania i poczynania, nie wy 
łączając krWawej rozprawy z ro
bOtnikami Wiednia w lutym 1934 
roku. Nic tedy dziwnego, że gwał 
towna a niespodziewana „ewolu
cja poglądów" kard. Innitzera wy 
wołała wszędzie głośne echa i ko 
men tarze. 

Ale akurat w tym czasie, gdy 
kard. lnnitzer składał czołobitne 
7.apewnienia w apartamentach hO
tetu „Imperial" przyszły wiarogod 
ne wieści o aresztowaniu przez hi 
tterowców dwóch dostojników ko 
ścietnych Austrii - biskupów Wai 
łza i Glocknera. Aresztowano ich, 
oczywiście, nie za ,,opór zbrojny" 
lecz; za to, że nie poszli do.„ Ca-

nossy. A zatem, wśród wyższego 
kleru Austrii, tak zresztą jak wszę 
dzie, są różni ludzie i różne cha
raktery. Nie każdemu uda się do
~óść do przeżywanych sytuacji. 

I w tym samym czasie przyszła 
jeszcze inna ciekawa wiadomość: 
papież, przyjmując w Watykanie 
ambasadora belgijstdego z ol<azji 
wręczenia listów uwierzytelniają. 
cych, powiedział m. in.: ,,Jesteśmy 
pewni, że Belgia będzie nadal wal 
czyć PRZECIWKO TEMU MOCAR 
STWU, KTóRE W PRZESZLOś
CI, NADUżYW AJĄC SWEJ PRZE 
MOCY, ZAGROZIŁO JEJ ISTNIE
NIU, A KTóRE I OBECNIE CHCE 
PRZENIKNĄć WSZĘDZIE I ZA· 
GRAżA KAżDEMU PAŃSTWU". 
Wszyscy rozumiemy o co i o kogo 
tu chodzi; trudno powiedzieć wy
raźniej. 

Tak więc - ja!< widzimy-mię~ 
dzy pogląńamł pOtiłycznymi kard. 
Jnnitzera a takimi poglądami in. 
nych biskupów austriackich i na. 
wet Głowy kościoła katolickiego 
istnieje wielka ł zasadnicza roz
bieżność. Ta roZbieżność - jakie 
kotwiek byloby dziś jej praktycz
ne znaczenie - jest sama przez 
się zjawisklem bardzo pocieszają. 
cym nietytko dla wierzących szcze 
rze chrześcijan, ale w ogóle dla 
wszystkich ludzi dobrej woli i czuj 
nego sumienia. Bd. 



„ 

Str. 4 a 19:m.ggn++ n 
\ 

,i,ciolat~a na lawie os~arzonJc~ 
List do Redakcii 

Co na to Min. Spraw Zagranicznych 1 
Przemilczane takty ponurego procesu W sobotę ubiegłą wróciłem z 

Niemiec, gdzie w sprawach zawo
dowych zwiedzałem wystawę sa. 
mochodową i targi lipskie. 

przed setkami milionów osób, za
równo Niemców jak i cudzoziem
ców, przybywających do Niemiec. 

naczone są rozmaite państwa, 'Z.llaj 
duję takie dwa kraje: „J>otnłsches 
Korridor'' z przedstawicielem finny 
w Toruniu oraz „Posen" z przed
stawicielstwem tej finny w tymże 
Poznaniu! Czyli - że poza „całą 
Polską" istnieje jeszcze osobno 
kraJ „polskiego korytarza" i „poz · 
nańskie"I 

(I) Wśród rozlicznych odg'.'o. 
só~·1 jakle wywołał ponury pro
ces moskiewski nie zwrócono do· 
tąd należytej uwagi na fakt, że na 
ławie oskarżonych zasiadła... so
"'iecka gospodarka „planowa". 

ściślej wyrażając się - sądzo
ne były plany i realizacje sowlec. 
kie w drugiej połowie 1-ej pięcio 
latki i w pierwszej połowie dru
giego planu pięciolecia. 

W tym właśnie okresie kierow. 
nikiem sowieckiej polityki finanso 
wej był skazany w procesie so
wieckim na śmierć i rozstrzelany 
Hrynko. 

Oskarżając się o zarzucone mu 
„zbrodn!e'4 b. komisarz finansów 
ZSSR mówił: 

„Spaczenie polityki podatkowej, 
skierowane przeciwkQ interesom, 
ludności pracującej, osłabienie 

kontroli finansowej, zdezorganizo
wanie inwestycyj z~adniczych -
nieprawtdłowe finansowanie gos· 
podarstwa miejskiego, nieprawi· 
dłowe planowanie obrotu towaro
wego, naigrawanie się z ludności 

--oto występna robota tych wro 
gów ludu„." 

Przecież to wyliczenie charakte 
ryzuje całokształt gospodarki pta 
nowej ZSSR, w dan~'tn okresie.
Właśnie całokształt, a nie jedno 
czy drugie zagadnienle.! Słowem, 
realizacje l-ej i 2-ej pieciolatki, 
tak sławione jako „potężne wy. 
czyny władzy sowieckiej'' były 
dziełem - . „wrogów ludu". Nie 
Jest to nic nowego, boć przecie 
nie brakło i poprzednio procesów, 
których intencją było przerzucenie 
strasmyclt błędów systemQ na 
„mieńszewików'', „szkodników" t 
t. p. 
Nłe obchodzi nas obecnie ani 

przyczyna tych „dobrowolnych" 
zeznań, ani problem osobistej wi
ny kłcrownlków ówc:iesncJ polity 
kl finansoweJ I gospodan""Zej. By. 
libyśmy raczeJ skłonni sądzić, te 

. ko~i trzeba było (+o letało w Jo. 
gie~ ayałernu} uczyn.ić kozłem a
'fiamym, na kogoś naletało prze-. 
nucić odpowiedzialność za nie
spełnione obietniC"e dobrobytu o
raz „s.zcz~łlwego f radosnego 1y 
cia". 

•• "' „Przegląd Gospodarczy" '(zesz. 
6) z~stawia szereg zarządzeń wła 
dzy sowi@Ckiej po ustąpieniu i a. 
resrlo~11lu Hrynki. Zarządzenia 
te znów dotyczą nie tego czy o. 
wego zagadnienia częściowego
lee? podstaw gospo!larkł planowej 

Stwier.jza się bowiem, że do· 
tychczasowa rachunkowość prze. 
mysłu fałszowała obraz, podając 
opłacalność tam, gdzie były defi
cyty, te zaniedbywano odpisów na 
amortyzację i naprawę urządzeń, 
że niszczono w ten sposób ma. 
s.zyny i Instalacje. Plany poszcze. 
gólnyóh urządzeń były układane 
z pominięciem podstawowych 

ALBERT JEAN. 

sv.rza rolnictwa, otrzymamy.„ sąd 
r.nd całokształtem sowlec'dej po. 
l!tyki gospodarczej, a raczej pró. 
bę ,.usprawłedliwienia'' błedów. 

Stwierdziłem następującą (pisa
ną nie nastrojową) rzeczywl~tość 

spraw technicznych. Brak powią· 
zań poszczególnych planów w je
dnolitą całość. Finansowanie in
westycyj przez Bank Przemysło
wy dokonywane było chaotycznie 
bez należytej kontroli. 

polityczną dotyczącą Polski. . *„: t) Wszystkie oficjalne mapy n~e 
Błędy gospodarki sowieckiej są mieckich kolei państwowych mają 

błędami krańcowego centralizmu zaznaczone podwójne granice pań
biurokratyzacji, tłumienia wsze!- stwowe: jedne przedstawiają ich 
!dej śmielszej inicjaywy, nieistnie- stan obecny (oczywiście bez ostat 
nia wreszcie demokratycznej J..on- niej poprawki austrjackiej) a dru
troli całego życia gospGcłarczego gie - zaznaczone takąż samą li
- poczynając - od kontroli nad nią, przyjętą dla oznaczani~ gra?i~ 
butżetem i planami inwC"S':,rcy;·1y państwowych, tylko cokolwiek tien 

2) Drugi fakt, mniej powszechny, 
ale dowodzący jak głęboko w U· 
mysły Niemców • hitlerowców wża 
rła sie wyżej podana mapa, jest 
taki: oglądając na targach lipskich 
obchodzące mnie maszyny pew
nej firmy, zresztą całkiem drugo
rzędnej, zapytałem czy nie ma ona 
swoich przedstawicieli w Pol~-ce, 
oraz jakie są ich adresy. W odpo
wiedzi pokazano mi firmov.ui książ 
kę, podającą przedstawicielstwa w 
poszczególnych krajach i wskaza. 
no nazwisko generalnego przed
stawiciela na całą Polskę z siedzi
bą w Warszawie. Zanotowa~em so 
bie i wszystko byłoby w na1zupeł. 
niejszym porządku, gdybym z cie
kawości nie przerzucił tej listy. Do 
wiedziałem się z niej ciekawych 
rzeczy: w kolumnie, w której zaz . 

Co więcej - motywy jednej z 
ustaw uderzają w to, co stanowi~ 
ło największą chlubę gospodarki 
sowieckiej - w „gigantomanię" 
- w budowanie potężnych zakła· 
dów i •tkombinatów", nie Ucząc 
się z warunkami miejscowymi i 
ogólną celowością gospodarczą. mi. szą - przedstawiają niewiadome 

W najmniejszym nato!11'ast co, gdyż opis mapy tego nie poda. ~'* ;;t 

Codziennie niemal depesze z 
Z. S. S. R. donosiły o nowych pro 
cesach winowajców niedociągnięć, 
błędów i klęsk w gospodarce rol
nej. Rżecz charakterystyczna, że 
„szkodnicy" owi „wciągani są" 
zazwyczaj w szeregi ,,bloku pra. 
wicowo - faszystowskiego", na 
którego czele stali: Rykow i 11u
chari-n. 

stopniu fakty te nie świadczą o u- je i pozo~tawione jest to domyśl
jemnych stosunkach gospodarki ności oglądającego: w każdym ra 
j)laHowcj jako takiej. ·~)spodarka zie ta druga granica obejmuje Po
scw•ecka z istotną pla•~o-ivością znańskie i Pomorze oraz Gó~y 
mia!a i ma bardzo mało wo;pólne-1 śląsk. To jeden fakt. Powtan;a s1~ 
t;o. on w milionach egzemplarzy t 

Iście szatal'!skiej złośliwo;d 
Tu i- tam 

przypisać można próbę przerzuce 
nia odpowiedzialności za h~ędy so 
\Vieckiej polityki agrarn~j na tvct< 
którzy ostrzegali przed błędami 
kolektywizacji. 

]fśll wspomnit'ć oso:>ę s:<1m1ne 
gc w ostatnim procesie b. lwrr::. - w • 

Na ostataim zjeździe „Volks
bundu", grupującego hitlerow
skie żywioły mniejszości nie
mieckiej w Polsce, wyrażano 
żywe niezadowolenie z nieko
rzystnego rzekomo położeni.a 
tej mniejszości i domagano się 

·- ., 

Huta cynku 
Niebieskawa, srebrzysta chrzęstność ~ stopami 
trze skrzydło w skrzydło 
w stąpaniu. 
S:z:are miasto - graj4ce, szumne, skn.ypn~ pudło, 
puszysta, sypka szorstkość, · 
Helestem chrzęstu szuścl w CZanl.ll stal pom09t6w - -

Płynie cynk, szklany świergot świetllstych potoków, 
łuszczy się i przelewa, pochrzęstnie szeleści -
klaska o $Zyby przesrebrzonych okien. · 
puszystością fal w pianach kropllstoścl szuści -
ściele się śliska, ślizgła, kołysaniem chrzęści, 
układa się leniwa, ślizgłe płynna gęstwa . 
w szelestnycb i zgrzytliwych, srebrzystych pochrzęstach -:. 

Nożyce, z:grzytne ostrza, tnę na świsty szelest -
n,czękot świegot ściele -
•1iną. kla4ą na pokład, 
c•odaią czarne ręce, żywe śmigła maszyn, · 

dla niej szczególnych upraw- Instytutu $ląskiego P· t. „Po.o 
nień i ·przywilejów. Podobnym łożenie prawne ludności pol· 
żądaniom dali wyraz w Senacie skiej w Trzeciej Rzeszy (Ka-

pp. Hassbach i Wiesner, sta- towice, 1938} autor, p. Emil 
wiając swe postulaty w sp<>- Kuroński, tak pisze o sytuacii 
sób bardzo bezwzględl[ly i agre· młodzieży polskiej, która po U· 
sywny. kończeniu szkoły poszukuje w z tej okazji wydaje się rze- przedsiębiorstwach hand.lo-
czą pożyteczną zestaw!ć poró: wych, przemysłowych 'i t. p. 
wnawczy stan posiadama m.me1 praktyki i nauki zawodowe1 : 
szości niemieckiej w Polsce i „Warunkiem przyjęcia do nau
polskiej w Niemczech, choćby ki jest wstąpienie do Związku 
tylko w jed.nej niezmiernie waż Młodizieży Hit'lerowskiei („Hi· 
nej dziedzinie - szkolnictwa. tlerjugend") lub Związku Dzie· 
Oto co mówią cyfry, a wnioski wcząt Niemieckich („Bund deut 
nasuną się same z siłą nieod- scher Made!"). Ducha :oaś i celu 
partą. tych organizacyj tłumaczyć rue 

750-tysięczna mnieiszość nie· trzeba. Są zbyt przejrzyste i 
miecka w Po'lsce posiada: 50 znane ogółowi polskiemu (str . 
przedszkoli, 490 szkół pow· 44}. 
szechnych, 20 gimnazjów, 4 se- Jak wid.zimy, urzędowa przy
minaria nauczycielskie i 4 szko jdń polsko - hitlerowska w o
ły zawodowe. Ogółem w tych świetleniu rzeczowych danych 
zakładach kształci się około nabiera budzo nczególnego 
60,000 młodzieży. posmaku i wygł4du. „Obecna 

A według wydawnictwa „Po- sytuacja prawna w Niemczech 
lacy na szerokim świecie'' (To- sprawia - pisze P· Kuroń.ski w 
warzystwo Pom'OCy Polonii za- cytowanej broszurze (str. 57}
~ranicznej, Warszawa, 1936}- te ludność polska znajduje się 
1.500.000 mniejszość polska w laktycznle poza prawem i jest 
„Trzeciej" Rzeszy korz-y6ta za przedmiotem samowoli admmi
Iedwie z 27 przedszkoli, 9 (!) stracji i czynników rządzącei 
szkół powszechnych publicz· partii".„ Bardzo cenne stwier-
nych i 60 pt)T'vatnych, i jedne- dzenie. 

rozpryśnięty w kroplistość, podźwięk w srebrnych kroplach 
w szeleszczącej blasze - -

I !!o ~I). gimnazjum w Bytomiu. Zobaczymy, w jakim stopniu 
Istmei~ poza t~ prywa.tne zdoła zmienić ten niezn<>§ny Księżycowem chrzęszczeniem srebrzy szyby okien„ . 

s?.klistym błyszczem w arkuuach, w białych, gładkich taflach·
~piewnym poplaskiem wioseł skrzy świergot -potok6w, 
hyska strumie6 o zbiornik, srebrem się rozkrapfa - -

k_ursy 1ęzyk_a polskiego w he~- stan rzeczy listopadowa wymia· 
. bie 136. Ogołem w tych wszy:sł na deklaracyj mniejszościowych 

. ::h zakład~c~ s:z:kol~ych uczy międ:zy Rządam3 polskim a·nie
~tę 6.200 ~1ec1 polskich. ~al~- mieckim. Ale dalecy jestesmy 
zy doda~. ze .Po przew:oc1e ht· od optymizmu. Bd. 

Co to wszystko ma z:naczyć? 
Czy Jest do pomyślenia, żeby coś 
podobnego działo się w kraju, 
z którym jesteśmy w stosunkach 
dyplomatycznych i to podobno na 
wet „przyjacielskich"? Rozumiem 
coś takiego na Litwie, kt6rej Rząd 
kiedyś całą swą politykę na takich 
właśnie mapaclt opierał - ale miał 
on przynajmniej tyle wstydliwości, 
że „obraził się" na na~ I zerwał 
wszelkie dyplomatyczne stosunki. 
Alć Niemcy tej delikatności nie m:i. 
ia i są bezczelni, gdy, potrzebując 
Polski dla swej dyplomacji, jedno. 
cześnie nie za każą podobnych wy· 
bryków i to ze strony oficjalnej, za 
jak:} można uważać koleje Rzeszy 
niemieckiej. 

Zresztą, nie wymagam bynaj. 
mniej od Niemców - hitlerowców 
delikatności, które to uczucie jest 
im obce (znają oni tylko płaszcze. 
nic się przed silniej.szym), - . wy
magam natomiast, do czego jako 
obywatel polski mam prawo, żeby 
nasz minister spraw zagranicznych 
dbał o to, aby oszczędzić spole
czeństwu polskiemu podobnego nai 
grawania się, które sam odczułem 
jak policzek. - Tu niema wyboru: 
albo Niemcy ~ędą nas szanować, 
alto chcą z nami walczyć! 

Dziwne tylko, że M. S. Z. dotych 
czas o tak drastycmych faktach nic 
nie wiedziało, a ;eszcze dzlwnłej. 
szym byłoby, gdyby o tym wledzła 
to i przyjęło to tak bez bólu. 

Przeold, jak tak dalej póJmłe,
to wszyscy będ4 nami pogardzall! 
Nafgrawanłe Je-st nie do inłeste. 

nła dla poszczególnego człowieka 
- .a tymbudzleJ priyfmowat ge 
w lmlenlu caJ~o Narodu nflfct nff 
ma prawa, choćby 12awet bJł dyk. 
h!torem. bo n.tgdy ładne fC)dne epo 
łecuilstwo nie uma ta1de«o przed„ 
stawlcleła! 

Warszawa. 

©
List Lotem 
zast t:puJe 
·telegram 

Opływa ślizl!ła gęstwa, 
~luszcze cblustó'v klaskiem~ 
kołysze się w chtaszczacvch po ścianach pochrzęstach -
~uzelewa się o brzei:ti śleoych oczu bielmo -

tlerowsk1m liczba szkol pow4 

I 
szechnych z ięzykie.m wykłada- _______ rmm ___ ... __ mi ________ _ 

wym polskim znacznie spadła: I w t y m r o k a 
w r. 1930-31 takich szkół publi- „ ~atrzy w wiecznie otwartą, czarną noc bezsenną - -

111!~Ja dvmi białv opyl -
dusi srebrne miasto -
ulfrzezną w miałką sypkość na pomostach stopy - - - ' 

CZESI.A W CIEPLI~SKI, 

cznych było 27, w r. 1933-34- Ili dn1·u p1·erWSZJID ma1·a tylko 9i prywatnych było w r. W 
1931-32 - 67, zaś w r. 1934-35 
tylko 60. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
W półcffoialnem wydawnictwie 

masy pracujące miast i wsi wystąpię tłu~ pod atu„. 
darami P. P, S. i bratnich Związków Zaw pmanłl91<t 
tować swoją cześć i przywiązanie do - M EWA ·-· !Mif socializmu tej najszavtnleJszeJ 

idei wolności i demokracil 

Płaszcz gumowy 
l 

do płaszcza mogłem akurat sięgnąć 
ręką. Była to deszczówka r. wiel
kimi kieszeniami. Z wrodzoną mi 
genialnością wpadłem na pomysł 
użycia tych kieszeni, jako skrzynki 
do listów. Wpatrywałem się prze . 
nikliwie w małą blondyneczkę -

Po czym powtórzyła sl.ę scena z 
poprzedniego dnia. List powędro. 
wał do kieszeni gumowego płasz. 
cza, ona go wyjęła, a później wło
żyła odpowiedź. Wkrótce, poro
zumiawszy się ze swym towarzy. 
szem, opuściła lokat. 

.W dniu święta Majowego, wspominając bohaterów walk' 
ł wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślabujęc włemoU 
pod)ętej przez nich Sprawie, oddamy nan hold P~ .· · 

wodza i tr1buna wolności i de
mokracji lgna,ego Daszrńskielo. Dojadałem trzecią kanapkę, gdy 

mój przyjaciel Lionel 'Uderzył pięś
cią w lad.ę baru, at zabrzęczały 
szklanki i kieliszki. 

- Mant tego dość! - wrzesz. 
czał. 

- Czego? 
-- ••. Patrzenia, jak się zażerasz. 

T·wój apetyt działa mi na nerwy
teraz w moim gorzkim zmartwle. 
fti~.ł 

- Masz takie zmartwienie? 
Lionel położył ml rękę ciężko na 

ramieniu: - Wczoraj spotkało 
mnie wielkie nieszczęście. 

- Ciebie? 
- Tak, whśnie mnie! Rozu-

mies~I Postucltaj: Jak zwykle sle. 
działem tu, nie troszcząc się o nic. 
Nagle do lokalu weszła jakaś da. 
ma w towarzystwie mężczyzny; u. 
s.iedli tam między kolumnami. By. 
łato drobna blondyneczka, ale za. 
pewnlam cię - nigdy nie widzia. 
łem tak uroczego stworzenia.„ 

- No, a on? 
- Ohyda, po prostu - wstręt. 

ny! Zresztą - jak wszyscy męż. 
czyż.ni, których spotykamy w to-

warzystwie pięknych kobiet. Ale,. ach, nie wiesz, ja·k była promien. 
pal go sześć! Chodzi tylko o nją. nie jasna.„ 
Wiem, że to głupie mówił o „aksa. - No, i co dalej? 
mif.nych oczach", - ale skoro je. - Była zupełnie zorientowana. 
dnak byty jak z aksamitu.„ Wielki Po c~wili wstała, spokojnie, nie. 
Boże, co za oczy! A przy tym usta, winnic przesz!a l)b0k i wyłowiła 
ach - maleńkie usteczka, wprost !i!lt z kieszeni obskurnego palta 
czarodziejskie! · Po jakimś czasie wróciła i niezna-

- Czy mówiłeś z nią? cznie wsunęła skraweczek papie. 
- Pozwól-te mi o-powiedzieć! ru do tejże kieszeni. Oczywiście, 

Nie. Nie rozmawiałem z nią, napi. wyciągnięcie karteczki nie przed. 
salem. stawiało dla mnie żadne.i trudności. 

- Co, co zrobiłeś? Treść była krótka i dobitna: „Ju-
- Tak! Gdy trzykrotnie spotka. tro - w tym lokalu - o tej samej 

fem się z jej aksamitnym spojrze. porze". Było to nie wiele, ale pię
niem, zawołałem kelnera, kazałem kne kobiety są bardto powścią.gll. 
sobie podać papier i pióro i naipl- we. 
salem: „Wielce Szanowna Pani! Nazajutrz stawiłem się z pun. 
Jest pani czarująca! Gdzie mogli ktualnością zegara. Siedziała już 
byśmy się spotkać?" ze swym towarzyszem. Co cieka. 

- No, no, pośpieszyłeś się! wsze - bubek z gumowym płasz. 
- A czemu nie? czem był także. Zdumłeni patrzylf. 
- Co zrobiłeś z listem? śmy przez chwilę na siebie. Syt-Ja. 
- Dajże mi się wygadać! Przy cja. była nużąca. Zażądałem znów 

sąsiednim stoliku siedział jakiś gru papieru i pióra. Napisałem: „Sza. 
by typ. Jego płaszcz był przewie- nowna Pani! Proszę napisać, czy 
szony na poręczy krzesła, które zechce mt Pani dać sposobność do 
mnie od niego dzieliło. Nota bene rozmowy? Proszę napisać, gdzie i 
grubas był - ohydną bestią. Ale kiedy, byle nie tu". 

- No, i cóż? 
- Milcz! Daj mi skończyć! Cze 

kałem kilka sekund, aby wyciągnąć 
rękę do kieszeni płaszcza. W tejże 
chwili podniosło się monstrum -
gruby potwór sięgnął ze spokojem 
po swój płaszcz i... uniósł moją 
skrzynkę do listów, opuszczając 
bar. 

- Nie widziałeś więc jej już wię 
cej? 

- Tak, widziałem! - odrzekł 
Lionel z pasją wycl1ylając zawai'
tcść szklanki. Zobaczyłem ją-na 
drugi dzień, to z,naczy wczoraj. 
Siedziałem o tej samej porze na 
zwykłym miejscu. Naraz - otwar . 
ły się drzwi - weszła, ale tym ra 
zem bez swego towarzysza„„ 

- Brawo! 
- Qtupiśl - Zamiast niego pro 

wadziła za sC>bą tego zatłuszczo. 
nego Casanovę z gumowym pła
szczem - tego mate>łkowatego gra 
basa! A ja - jestem oflarą ich o
szm:twa. Tak n.iewierne są kobie
ty!„. I cóż powiesz .na to? 

Tłum. K. J' 

I 

Symooiem naszej wdzięczności dla ~ tnaclów I aasłuf hę· 
dz ie 

odznaka z Jego podobizn• 
kt6rą ka'żdy acitestnik Obchod6w Majowych powinien nabye. 
Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszeruią· 

cych mas ku Przełomowi l Polsce LudoweJ .- JUi mak sweJ 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 

Dasz1ńsklm 
przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobiznłt-
W dniu 1-szym Maja wystąpimy wszyscy z aymbollclnym 

Znakiem D a s z I ń s k Ie g o. 
• •• 

Cena znaczlia wyk:onanego w miedzi, śre'dnlca 20 mm. (roz. 
miar znaczka 1-szo majowego} - wynosi - 50 gr. za aztukę. 

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświato; 
wym, oddajemy w cenie 40 Jlr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze JUi zakrętkę - 1 zł. 
50 gr. - oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 

Zam6wienia wraz z gotówką należy nadsyłać JUi adree s.. 
kretarlatu Generalnego C.K.W.: Warszawa, Warecka 7, lub ia 
pośrednictwem PKO. Nr. 3.174. 

tEHTRALHY KOttllET \VYKOllA\YUY P. P. ~ 
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Po nawi~zaniu stosunków Doniosłe decrzie 
polsko-litewskich zapadną w Lóndynie 

Poseł litewski 
w Warszawie 

nych i telefonicznych, prowadzą. 
cych do granicy litewskiej. 

domy, place i reszt6wki pozostałe LONDYN (PAT). Zainteresowanie przede wszystkim czterech zagRdnień, 
z przymusowej parcelacji mająt- kół polityoz:nych W. Brytanii koncen· a mianowicie: 

ków polskich, można było kupić truje się dookoła oczekiwanej d:vi- 1) SYTUACJI W SRODKOWEJ 
dosł_ownie za grosze. W ciągu o- siaj deklaracji premiera Chamher- EUROPIE, WYTWORZONEJ PRZBZ 

WŁOSKO • BRYTYJSKIE STAŁOBY 
SI~ RZECZYWISTOSCIĄ PRZED 
PRZYJAZDEM KANCLERZA HITLE· 
RA DO WŁOCH. 

W stolicy Litwy mówi się co
raz poważniej o mianowaniu na 
stanowisko posła litewskiego w 
.Warszawie dr. Szaulisa, obecne. 
go posła litewskiego w Berlinie. 
Dr. Szaulis był członkiem Taryby 
litewskiej i organizatorem litew
skiej organizacji strzeleckiej, któ· 
ra od jego nazwiska przyjęła na. 
z.w~ szaulisów. Sam dr. ~zaulis 
t:chcdzi obok posła 11t"'' sk1ego w 
Paryż, Kllmasa, za jednego z 
najwybitniejszych dyplomatow li
tewskich. (A TE). 

Zadowolenie ludności 
Mimo akcji siania niepokoju 

haseł podburżających przeciw ~ol 
sce, całe pogranicze litewskie na 
odcinku graniczącym z Polsl<ą · ży~ 
je w rad{)snym oczekiwaniu na
wiązania normalnych stosunków 
między obu krajami. Ludność 

miejscowa w wioskach i miastecz 
kach, wegetująca wskutek „chiń
skiego muru", jaki rozdzielał dwa 
państwa, w nędzy, teraz obiecuje 
sobie duże możliwości handlowe, 
nie mówiąc już o korzyściach, wy· 
pływających z ruchu turystyczne. 
go, który przy sympatiach, jakimi 
Polacy zawsze Litwę darzyli, i 
pięknie krajobrazu litew•skiego, 
napewno będzie bardzo duży. 

statnich paru dni nastąpiła nato. laina na temat stanowiska, jak.ie zaj. PRZYŁĄCZENIE AUSTRII DO NIE. UZNANIE ZABORU . ABISYNII 
miast gwałtowna zmiana i ceny muje . Rzr,.:ł brytyjski wobec aktuamych MIEC. 

Pl."Zed Rządem brytyjiilkim powstaje 
skoczyły niemal o 75 proc. Podo- zagadnień sytuacji międzynarodowej w 2) SYTUACJI ,v, HISZPANII w 

w więc zagadnienie wyrażenia obecnie 
bną sytuację zauważono również i;wiąr;ikn z za!IZłymi osta1tnio wydarze· ZWIĄZKU Z TRUUN~OSCIAMI, NA i;gody na umanie &nwereillllości Włoch 

w Abis) nii. Jest rzeczą niewątpliwq, że 
w obecnej sytuacji Rząd brytyj~ki nie 

w Połądze, gdzie już przewiduje niami, które wpłynęły do pewnego JAKIE NATRAFIA AKCJA NIEIN· 
się poważny procent kuracjuszy. stopnia n.a zmianę tej sytuacji. Ogólne TERWENCYJNA, ORAZ w ZWIĄZKU 
turystów, którzy w lecie tego roku I przewidywania idą w tym kienmku, Że z REA"CJĄ, WYWOŁANĄ w SPO· .... mógłby powziąć takiego postanowienie, 
przybędą z Polski, (ATE). deklnracja premiera dotyczyć będ.zie ŁECZEN. STWIE BRYTYJSKIM WSKU- ęd k 

Przywrócenie komunikacji 
Bawiący w Wilnie wiceminister 

komunikacji, Inż. Piasecki, badał 
stan dróg, prowadzących do sze
regu punktów pogranicznych na 

(ATE). 

grarocy polsko • litewskiej. Droz· e1·ą n1·eruchomos" ri 
Poza tym p. wiceminister odbył \.1 

w urzędzh~ wojewódzkim 1<onfe- Do nied&wna na rynku nieru-
rencję w sprawie budowy hydro- chomości, stanowiących własność 
elektrowni miejskiej. Polaków, zamieszkałych poza gra 

POCZTA, TELEGRAF nicami Litwy, zaznaczył się bezu-
1 TELEFON stanny spadek cen na te właśnie 

Wileńska dyrekcja P. T. i T. nieruchomości. Wobec nieunor. 
rozpoczęła prace nad doprowadze I mowanych stosunków, a także ist 
niem do porządku linii telegraficz. niejących ograniczeń dewizowych, 

Pozbawienie obywatels,twa 
Ustawa nie dotrrzr emigrantów brzeskich 
Komisja Prawnicza Sejmu ob

radowała we wtorek nad rządo
wym projektem ustawy o pozba
wieniu obywatelstwa. 

W odpowiedzi wiceminister Szem 

bek oświadczył w imieniu Rządu, 

że Rząd nie zamierza stosowat 

przepis6w tej ustawy wobec tej 

emigracji. 

Premier Blum uzyskał kredyty 
na obronę Franc{i 

PARYż (PAT). - Izba Deputo. w Banku Francji oraz w sprawie 

wanych po mowie premiera Blu. pożyczek dla autonomicznej kasy 

ma i wystąpieniach szeregu depu· Obrony Narodowej. Pierwszy pro. 

towanych uchwali!a oba projekty jekt przyjęty został 343 głosami 

ustaw, wniesione we wtorek przez przeciwko 243, drugi zaś 379 gto. 

Rząd, a mianowicie projekt, pod., sami przeciwko 137, 

wyższający o 5 miliardów kredyty 

Walki w Hiszpanii 
HUESC_.\. (PAT). Koreepoude11t Ha. l'ia rządowa słabo odpowiada. Na fron· 

vasa podaje, że wojska powstańcze, któ· cie łym nie ~;dać ani jednego samo. 
re o godz. 7.15 rano ro7Poc:zęły drugą l<'tu rządowego. 
fazę ofensywy w kierunku Katalonii. PAT. donosi: Po zaclętej ws.lee 
działając na lewym br«'t;U rzeki Ebro. WOJSka gen. Franco dokonały pono· 
przerwały font woj&k rządowych w kil· wnego przerwania frontu wojsk rzą 
ku punktach między Bolea Sasa i del dowych, zajmu1ąc m • .Va! de Algor· 
Abadiado w kicrooku wschodnim. fa (na. szosie Alcaniz GandezaJ. 
O godz:. 13 wo.jeka gen. Franoo wkro· Straty wojsk rządowych wynoszą. 

ozyły do Lierta. Posuwanie się tych około 2000 żołnierzy. W ręce wojs!t 
W'Ojsk na całym froncie trwa n~dal. gen. Franco wpadło około 300 kara
Artyleria orn lotnictwo myśli'W'Skie binów maszynowych. Zdobyte sta
l hom:budowe Mtr:r.eliwnJ'ł n.ienatan· nowiska. były głóWlllł Unią umoc
nłe pozycje ałeprzyjac:ielsk.i~ Artyle- ni~, bronilłCll dostępu do Katalonii. Po długiej i wyczerpującej dy

skusji projekt ten przyjęto ze zmia 
nami, które miały na celu ściślej
sze oddanie intencji aktu ustawo· 
dawczego. Przede wszystkim Ko. 
misja w pnyjętycb przepisach wy 
raźnie zaznaczyła, że ustawa bę
dzie dotyczyć wyłącznie obywa. 
tell przebywających zagranicą l 
nie będz.ie mogła być st~owana 

do obywateli, którzy po powrocie 
z zagranicy przebywają w Polsce. 
Poza tym Komisja wprowadziła 
poprawkę do art. 2, że orzeczenie 
o pozbawieniu obywatelstwa pol
skiego będzie wydawać minister 
Spraw Wewnętrznych na wniosek 
ministra Spraw Zagranicznych o
raz że orzeczenie to podlegać bę. 
dzie zaskarżeniu do Najwyższego 
. Trybunału Administracyjnego. 

Co si~ dzieje wAustriil 
WOLNOAO PRASY 

ZGLAJCHSZALTOWANEJ 

Szef SS. t minlster policji IDnller 
zniósł z natychmiastową ważnością 

obowiązujący dotychczas zakaz kol· 
portażu austriackich dzienników i 
czasopism w Niemczech, 

ARESZTOWANIE KONSULA 

Kto został uw1ęziony1 
WlEDE~ (PAT). W prasie z:i· 

granicznej pojawiły się pogłoski 
o tym, jakoby w Wiedniu zostało 
aresztowanych 10.000 osób. Kol,a 
dobrze poinformowane twie;dzą 
natomiast, że w poniedziałek 
wieczorem w Wiedniu zriajd.ou:a· 

Dotychczasowy ltonsnl generalny ło się w aresztach ogółem 1742 
Austrll w Monachium, dr, Jordan, . 
zo11tal aresztowany wraz ze swoim 
zastępcą oraz kilku innymi · członka
mi dawnego konsulatu austr!!Wkia-
go. Powody aresztowania nie są 

znane. ~na dr. Jordana pozostaje 
na wolnoścl, Dr. Jordan przed paru 
laty był sekretarzem poselstwa au
striackiego w Warszawie. 

osoby, razem z aresztowanymi za 
przestępstwa natury kryminalnej. 
Koł,a te utrzymują, że ani Star • 
hemberg, ani hsiądz Mucher
mann, ani też emigrant z Rze~zy 
prof. Hildebrant nie przebywają 
u• areszcie, lecz wszyscy zrrJ!,jduh 
się zagranicą. W areszcie ochron· 
nym, częściowo - jak twierdzą 

NIEMLY WYCOFALI AUSTRfę koła poinformowane - N A WLA. 
Z LIGI NARODOW SNE żYCZENlE (?), znajdu_ią 

Rząd Rzeszy notyfikował urzędo- się następujące osoby: b. szef 
wo w Genewie, że Austria, przestą- biura praJowego płk. Adam, b. 
jąc Istnieć jako luaj suwerenny, dowódca korpusu ochronnego 
przestała być członkiem Ligi Naro- Frontu Ojczy.faianego Aleksaw 
dów. b b der, dyrektor sł: .; y ezpieczeń· 

Areszt ochronny jeat uważany 
za zarządzenie csawwe i ma być 
w wielu wypadkach zniesi.ony 
z chwilą, gdy zwolnionym będzie 
można 11agwarantować bezpie· 
czeiisttt•o osobiate. 

Wyrok śmierci 
Przed Sądem Okręgowym w Lu

blinie odbyła się we wtorek rozpra· 
wa. przeciwlto Wlad. Knajdrowskie· 
mu oraz przyjaciółce jego Staniała· 
wie Gą.siorowskiej za zamordowanie 
w bestialsl{i sposób córki Gąsiorow· 
skiej Leokadii. 

Sąd skazał Knajdrowskiego na 5 
lat y, ięzienia za czerpanie zysków 
z nierządu, na 5 lat więzienia za znę 
canie się nad Gąsiorowską i na ka
rę śmierci za morderstwo, zaś Sta.· 
nii;lawę Gąsiorowską za te same 
ptzest\pstwa na dożywotnie więzie

nie. 

nie b ąc w stanie wy ·azać al~ wobec 
TEK PRZEWAGI OR~żA GEN. FRAN· brytyjskiej opinii pnblioznej i Labour 
CO, ZWł.ASZCZA WSKUTEK BOM· Party ekwiwalentami, d-:l!cymi mu mo• 
BARDOWANIA BARCELONY. ralne prawo i korzyści materialne, wy. 

3) Sytuacji na Morzu śródziemnym mowne dla przekonania własnego ?-pO• 

w zwiąi:kn z ewentualnymi skutkami 
możliwej likwidacji woj.ny domowej 
przez zwycięstwo gen. Franco oraz w 
zwiąr&k11 z toozącymi •ię rokowaniami 
włos.ko · brytyjs.kimi. 

~) Okre&lenia zobowiązań brytyjskich 
co do czynnej pomocy i ud'7liało w 

ewentualnych konfliktach europej'Skich 
zaró,mo pod kąten. wida;enia specjal· 
nych wypadków współdrz.iałan.ia z FrdTI· 
cją i Belgią, jak 1· iwnież ogólnych 70· 

bowiązań brytyj~kicb do współdziałania 
w ramath postnnowień paktu Ligi Na· 

rodów. 

OBRADY RZĄDU 

Gabinet brytyjski oabył we wtorek 
przed południem s.pecjalne dwngodi;in· 
ne posiedzenie, na którym dokładnie 

przed)skutował sytuację międzynarodo· 

wą w myśl powyżsa:ych 4-ch przesłani',.:. 

Na środowym ty.,:odt.iowym posiedze· 
nin gabinetu ministrowie zapo:mają się 

ze !l't1kicem deklaracji, jaką pNygotowu· 
je premier na pods.tawie wtorkowej 
dyskmji. 

ROKOWANIA Z WŁOCHAMI 

w rozwazaniach gabinetu donlMł'ł 

rol~ odgrywać miała ~ pmebiegu 
rokowań • Włochami. Gabinet miał 

przed tohł dokładne 111rawoi:dainie, 
:doiono • dotych~soweco przebiegu 
Tomn6w pmeis prsybył.eco we wto:rek do 

Lond:ynu neazoZD1w~ Foreign OUiee 
Randella, kt6ry brał Bckiał w tych ro• 
ko.waniach. Ze aprawozdania wynikać 

ma, ii MUSSOLINIEMU BARDZO ZA· 
LEżY NA SZYBKIM ZAKOŃCZENIU 
RO KO W AN. Pragnąłby on rakońozyć 
rokowania w clągn najbliż31eych dwuch 
tygodni tak, aby koło 10 kwietnia po· 
rowmienie mogło być parafowane, co 
z kolei umożliwiłoby podpisanie for. 
malnego u.kładu w Londynie przez min. 
Ciano w końcu kwietJnia. 

W TEN SPOSóB POROZUMIENIE 

łeczeństwa. 

HISZPANIA ZA ABISYNI~ 

JEDYNĄ PŁASZCZYZNĄ, NA KTó. 
REJ RZĄD BRYTYJSKI MOZE TEGO 

EK. W'IWALENTU POSZUKIWAĆ, 

JEST HISZPANIA I DLATEGO STO. 
:5UNEK Wł.OCH DO WOJNY DOMO· 
WEJ W HISZPANII STAJE SI~ W. 
CHWIL! OBECNEJ NACZELNĄ SPRA 
WĄ, OD KTóREJ ZALEŻY POWO· 
OZENIE ROKOWAŃ WŁOSKO.BRY· 
TYJSKICH. 

RZĄD SI:Ę: LICZY Z P ARTI~ 
PRACY 

Ratla Naczelna Labon~ Party odbyła 
s.pecjalne posied;;enie, na którym oma• 
wiano sytuację międeynarodową, ale 
o.ie pomęto żadnych u-chwał, czekając 

na deklarację premiera. CHAMBER· 
LAIN PRZY POUEJMOWANIU 
SWYCH DECYZJI WZIĄĆ MUSI POD 
UWAG:Ę: STANOWISKO LABOUR 
PARTY NIE TYLKO ZE WZGL$DU 
NA WPŁYW TEGO STRONNICTWA 
NA ZNACŻNY ODŁAM OPINII PU. 
BLICZNEJ I NA KONSTELACJ~ W. 
EWENTUALNYCH PRZYSZŁYCH W'Yi 
BORACH PARLAMENTARNYCH, 
ALE RóWNIE2 I ZE WZGLenu NA 
KONIECZNOSć RO~ENIA BRY. 
TYJSKIEGO PROGRAMU ZBROJE1", 
Minister koMdynaeji Obrony Narodo
wej Imklp uproa do •ble w mjblłło 
asym oueio prseduwłclell Zwłfdr,61r 

Za'W'Odowych mecbanik.6w I robotnJ. 
k6w wykwalilikowaaych., kt6rych udział 
w rMSZerzeniu akcji r.brojen.łowej jed 
bezwzgl~ie lron.ieomy. Bes r;gody 
tych związków zawodowych pneprowa• 
dzenie odnośnych plan6w Rządu było· 
by niemoiliwe. Staoowisko zaś obu 
tych lilviąi:ków zawodowych podykto• 
wane będzie przez Radę Naczelną Tm· 
de • Unionów, ~tórych ekepozyturę 

polrtycmią w parlamencie jest Labour 

Party. 
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C WIADOMOSCI SPORTOWE :I 
REJ:'HJ!;Zt;.Ni'At;JA ł'.lLKARl:3KA I cję. Inne linie, zwłaszcza pomoc 

POLSKI PRZEGRYWA zaprezentowały ~ię niewiele lepiej. 
Z POLONIĄ 1:7 POLSKA ZWYCIĘ2A 

Na ·itaJionie Wojska Polskiego w ESTONIĘ 12:4 
Warszawie rozegrany został we wto We wtorek wieczorem rozegrany, 
rek treningowy mecz piłkarski po- został w 'l'allmie międzypaństwowy 
między reprezentacją Polski a sto- mecz boksersln pomiędzy .l'olską i 
łeczną Polonią. Zwyciężyła .l:'oloma Estonia. Zwyciężyła Poiska w sto
w stosuo,m 7 :1. Reprezentacja gra sunku 12:4 t6:2 wecllug miejscowej 
ła bezna::l.ziejnie. Atak nie umiał pun1{tacji). 
się zdobyć na żadną slmteczną. ak- Drużyna polslta walczyła lepiej 

GOERING JEDZIE ROBIC WYBORY stwa w Salzburgu Ludwig Be· 
nsbtn:12 d: pesz a i wia~nmuści n::i C?1!łe numeru 

niż w Helsingforsie, zwłaszcza po
prawa zaznaczyła się w formie ::)ob· 
•. owiaKa i Was1alta. KaJnar zapre· 

Do art. 3 Komisja wniosła po. 
prawkę, że utrata obywatelstwa 
polskiego męża rozciąga się na je
go żonę, zaś ojca (nieślubnej mat. 
kl) na jego (jej) dzieci w wieku 
do lat 18 tylko wtedy, jeżeli oso
by te przebywają zagranicą. Do 
artykułu tego wprowadzono też 
nowy ustęp, stanowiący, że utrata 
obywatelstwa polskiego może nie 
być :ozclągnięta na żonę l dzieci, 
jetell z całokształtu stosunków ży 
clowych wynika, że nie pozosta. 
wali oni w faktycznej wspólności 
małżeńskiej, bądź rodzinnej z mę
żem, bądź z ojcem. 

W ramach akcji wyborczej udaje 
się premier Goering w najbli~zych 

11nlach do Austrii. Pierwszym eta
pem jego podróży będzie Wiedeń. 

Następnie zaś Graz 1 Klagenfurt. 
(Celowiec). 

chinie, kierou-nik propagmuly 
Frontu Ojczyfoianego inż. Hu.ns 
Becker, finansista żydowski ~:eg· 
mund Bosel, redaktor „Tele
graph" Ernst Colbert, b. mini· 
ster Skarbu dr. Ludwig Dr·axel, 
DOWóóDCA REPU"i.JLIKAŃ· 

------„,--------~------- zcntowal się rówmeż znacznie lepiej 
Podczas dyslcusji kilku posłów 

~pytywało, czy ustawa ta obej. 

młe równlet emigrację brzeską. - -W Czechoslowaci·-1 sK1cH ovvzrAŁów ocHRou. 
NYCH W CZASIE POWSTANIA 

Z a k I •k „ • • k• h 1934 R. MA.JOR TOW. ALFRED 

Wląze IO Dl GW D'em1ec IC I ~~~~~~g:i:m;~~i 1;Ir~n~~,~~ 
przechodzi do partii Henleina Corbach, b. dyrektor służby bez· 

• pieczeństwa Doln<~j Austrii Alfred 
P~G~ .CP~T~. Przewódca j roku. Gautsch, b. szef .irotckółu dvplo· 

p-artn niem.xeckieJ „Bund der 2) „Bund der Landtwiirte" wstę- matycznego Teodor Hornbostl, 
Landwirte'' (Zwiąa;ek Rolników) puje całkowicie do partii sudecko· organizator przygotowywanego 
Hao.ker, któremu na posiedzeniu niemiec.kiej pod kierownictwo przez Schusclmigga plebiscytu 
z.arządu partii w dn. 16 marca Henleina. Rozwój sytuacji w ostat dr. Albrecht Hantsch, naczeln;k 
r. h. ~eł.zielono peł~omoonictw w nich czasach wymaga jednolitego więzienia d"la przestępców poli· 
sprawie rozs.trzygama o dal~ych występowania i zwarte.,.o wysiłku tycznych major policji Emil Kri· 
losach ~artii, pow'Ziął. dn: 22 bm. w&zysitkich sil narodow~·ch, sten, generalny dyrelrtor Credit. 
następujące post-anowieme: ,,Bund der Landivilt'te" liczy anstaltu Ludwig Klausner, b. szef 

I) ?'Bund ~er Lan?~~te" wy· 5 posłów w sejmie, wobec ozego. biura prasnwego Ludwig, b. na· 
&tępu1e z tlmem dz1s1e1szym z reprezentacja Niemców sudeckich miestnik Dolnej Austrii Józef 
Rządu. Rozpoczęta w r. 1926 pró· Henłeina wz-rośnie do 49 :nanda· Reitner, b. dyrektor policji pań. 
ha dojścia do narodowoś-ciowego tćw, Poza tą partią w padamen. stwowej dr. Ludwig W eiser, b. po. 
~poko jenia w państwie i za pew· cie reprezentowana jest jes•zC'le seł w Paryżu Vollgruber, prze· 
menia praw żywotnych S'Udecko- niemiecka partia chrześcijańsko· wódca ze,..itymistów Wiesner, prze 
niemieckiej. grupie narodowej w I sp?łe~na, licząc~ 6 ~os.łów, wśró.d wódca kgitymistów, b. sekretarz 
drodze wspołpracy z Rządem za· ICtoreJ zarywWUJą się tendencje cesarza Karola baron Werck· 
wiiodła. Podobuie n.ie udała się I podobne, jak u „Bund der Land· mann, dr. Neumann i Louis Rot
poli~yk~ ro.zpoozęta przez posta· wirte••, oraz niemieccy socjal-de· schild (dwaj ostatni za przestęp· 
p-ow1eme Rządu z 18 lutego 1937 mokraci z 16 posłami. stwa dewizowe). 

Układ zbiorowy pracy . . 
w dziennikarstwie 

Pan 'rninistc1 Opiek.i Społecznej, 
Marian Kościalkowski, nadał w 
dn. 20 b. m. układowi zbiorowe. 
mu pracy w zawodzie dziennikar. 
skun, lawartemu między Związ· 
k1em Dz;ennikarzy R. P. a Związ
kiem Wydawców Dzienników 
moc powszechnie obowiązującą 

dla wszystkich wydawnictw o ty. 
pie dziennika na cały_m obszarze 
Rzplitej. 

PRZY JęOIE U P. PREMIERA 

W związlm z nadaniem mocy obo
wiązu3ącej układowi zbiorowem·u 

kow·KZulcowski i Korsak, wyżsi u
rzędnicy Prezydium Rady Mini

strów, minist. Opieki Społecznej, 

minist. Spraw WM-0nętrznych, min. 
Spraw Zagranicznych. oraz referenci 
prasowi poszczególnych ministerstw 

i kierownik oddziału propagandy 

o.·z. N. 

W czasie przyjęcia przemówil pre 
zes Z-wiązl;.u Dziennikarzy R. P. M. 

Scieżyński, składając p. premiero
wi Blawoj-Składkowskiemtł i min. 
Kościalkowsktemu pÓd::iękowanw za 

opiekę i pomoc w zawarciu ulcladu. 

pracy w zawodzie dziennikarskim Na przemówienie to odpowiedział 

pomiędzy Związkiem Wydawców a p. Prezes Rady Ministrów Blawoj

Związkiem Dziennikarzy R. P. p. Skladkowskł, podkre§lajęc spraw

Prezes Rady Ministrów, gen. Bla- ność i szybkośó, z Jaką strony do· 

woj-Składkowski podejmował we szły do porozumi€nia w swych spra

wtorek po poliidniu w Prezydium wach. zawodowych. 

Rady Ministrów herbatą władze o-
bu zawierających układ organizacji. 

st; a ~~:~~c~p::e:~:iiej b~!ś~;at:;:~ I RobolniłY popiera: de 
ski, podsekretarza stanu w Minist. 

Spraw Wewn~trznych Nakonfoozni- $\VOie pismo 

niż na meczu z .l<'mlancuą, mimo że 
swoj!ł VV!l.lkę i tym razem przegrał. 
Jedynie uorooa był nieco słabszy 

niż w Helsinkach. Częsciowo może 
dlatego, że trafił na najlepszego z 
bokserów estonsklch Raadika. 

JEDKZEJOWSKA PO'.l.'HOJNĄ 
l\US'.rRZYNIĄ CAN.NES 

Międzynarodowy turniej tenisowy 
w Cannes zakończył się nowym wiei 
kim triumfem Jadwigi Jędrzejow
skiej, która, podobnie, jak 1 w po• 
przednim turmeJU zdobyła aż trzy 
tytuły mistrzowskie. W grze poje· 
dyńczej pań, jak już podaliśmy, Pol 
Ka pokonała Angielkę Weivers 6:2, 
5:7, 6:4. 

W grze podwójnej pań Polita wraz 
z Angielką. Thomas poltanała w fl· 
nale parę Weivers-Roy 6:ó, 6:4. 

W grze inieszanej J ędrzejowslta 
wraz z Francuzem Brugnon odnio
sła zwycięstwo w finale nad par,ł 
Thomas--Hebda 6:4, 1:6, 6:2. 

W rozgrywce handicapowej w il· 
nale król szwedzld „Mister G." wraz 
z Schroederem przegrali z parą, Du· 
plaix-Strauss 6:3, 3:6, 6:0. 
MJĘDZY.NABODO\\'l'. KOl\U'.rET 

OL11\1PIJSKI UDAL SIĘ 
DO OLIMPU 

We wtorek rano członkowie kon· 
gresu Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego wyJechali okrętem z 
Aleksandrii do Grecji. Międzynaro· 
dowy Komitet Olimpijs!d weźmie 
udział w wielkich uroczystościach 
złożenia serca twórcy nowoczesnych 
olimpiad barona Coubertina w mau
zoleum w Ollmpll. 
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a w cyfr eh „Małe inieszkania" p. gen. Góreckiego 
.,Bardzo często &potykamy eię s trochę „corhus!erowi;-ką„ koncep· 1 Mała, cicha ulic21~a~ ~ołoźona 

opini11, że bnduje eię wielkie, luk&u· cję, 2'll"esztą w miarę kompromiso· przy ul. l\łokooows-kieJ blisko pła· 
.owe mieszkania, zamiast budować wo. Nie wszysrk.ie są W} końozo· cu Zbawiciela, zabudowana jest 
małe i średnie, pol!Nebne dla robJt· ne, niektóre znajdują się dopiero już niemal w cal-Ości wielkimi do· 
oik&w lnb inteligem:ji pracującej... w trakcie budowy. mami. I tu niektóre są juź wykoń. 
Ponieważ ustawa pod pojęciem ma· Wstępuję do jednego z domów, czooe, niekt?re dop_iero w trakc~e 
łego mies0kania roZJumie 3 pokoje .. na którym wisi ogłoszenie 0 3·po· budowy. Wręk:;zosc odmia~a się 
kuchnią, więc jeżeli zadamy pyta.nie, kojowym mieszkaniu do wynaję- ba~dz'O sz_lachetną_ koncepcją a.r
ile było wybudowanych tych włnś.nie oia. Mies.zkanie znajduje się na dutek~nrc~ną. ~ie~ety W:s.zędz11~ 
w sensie ustawy małych miesrdtań, czwartym piętrze, windy brak, odpow1ada~ą. m~, ze m1eszkc1.n 

Co wiemy o kraju i jego mieszkańcich 
Granica polsko - litewska ciąg. 

nie się na przestrzeni 507 Ian. Jes1 
to zaledwie 9.2% ca.lej granicy Pol
ski, ale stanowi przeszło jedną trze 
cią ogólnej granicy li1ewskiej, któ. 

Ludność według wyznań dzieli 
się następująco: rzymsko i greko. 
katoliików jest 85.7%, ewangelików 
3.8 % , prawosławnych 0.2,:t, żydów 
7.6% i innych 2.7tj,. 

DOMEK MICKIEWIC ZA W KOWNIE. 

:ra wynosi 1.457 km., z czego 90 
km. czyli 6.2% przypada na brzeg 
morski. 

W granicach tych mieści się kraj 
o powierzchni 56.000 Ian. kw., w 
którym mie~zka 2 i pół mi1liona lu. 
dzi. Na 1 km. kw. przypada 45 lu
dzi. Jest to niewiele, jeśli zważyć, 
że w Polsce na 1 km. żyje 86 ludzi. 
Ludność jest w przeważającej wię
kszości rolnicza; miast mało i nie. 
wielkie. Największe - Kowno, sto 
lica Utwy, liczy 106.794 mieszkań 
ców. Zaledwie trzy miasta liczą 
więcej niż 20.000: Kłajpeda -
38.549, Szawle - 24.637, Ponie
wież - 21.442. Tylko dwa miasta 
mają od lO do 20 tysięcy mieszkań 
ców. Inne nie sięgają nawet 10 ty. 
sięcy. W sumie 13% ludności mie
tzka w miastach, reszta po wsiach 
l małych miasteczkach. Przyrost 
naturalny jest taki sam, jak w Pol
gce ł waha się od 10 do 12.4 na 
tysiąc mieszkańców. 

Gruntów użytkowych liczy się 
5.567 tys. ha, w tym gruntów or. 
nych 2.637 ty&. ha, t. j. 47.4%. Naj. 
więcej posiada Litwa gospodarstw 
rolnych średnich, obejmujących 
od 8 do 30 ha (stanowi to 55.7% 
ogólnej powię,rzchni), gospodar. 
stwa od 30 do 100 ha zajmują 
27.5%, mniejsze ni·ż 8 ha - 10.4%, 
większe niż 100 ha - 6.4%. 

Ziemia litewska rodzi głównie 
żyto. Rocznie przeciętnie 6 milio. 
nów kwintali (Polska rodzi 65 mi
lionów q.). Godna uwagi jest pro. 
dukcja lnu. Rocznie, przeciętnie: 
Len • nasienie 0.3 miliona q (Pot. 
ska 0.6), len - włóklllo - 0.2 miln. 
q. (Polska 0.3). Obraz urodzajno
ści gleby dają następujące cyfry. Z 
jednego ha rodzi się 11.4 q. ż-yta, 
113.7 q. ziemniaków, 4.2 q. lnu-na
sienia, 3.6 q. Inu • włókna. 

Waluta litewska utrzymuje się 
na poziomie mniej więcej stałym. 
Za sto litów moma dostać 89 zło-

tych. Kontrola dewiz została wpro 
wadzona 1 października 1936 r. 

Kłajpeda drugie miasto co do 
wielkości na Litwie jest dziesiątym 
co do obrotow i ruchu statków 
portem na Bałtyku. Tonaż statków, 
które się przez ten port przewinę
ły w 1936 r. wynosi około 7.500 
tys. ton. 

to dochodzimy do 91,1% •. " rozkład raczej marny: trzy poko· w-0lnych J~Z me . m~,. pallrząc 
. . • • J·e w amfilad?.ie pri:edpokÓJ. bar- zresztą doec podcJrUn\'le na o· (Z przem6w1ema gen. Go·reckie· · ' b i.k kt • · I d . .. . . dzo mały dostęp z przedpokoju so n a, ory nre wyg ą a na go na komt51J1 MiJIDOWeJ). ' ; .,. k d d t d · ty·llrn do J·~d.nego z rJokoi. Znać, pow.azne.,,o an y a a o m1esz. Wobec małego procentu ludno- I i· I l k d Wobec te!w wybieram się na że w srosób nrochę prymit·_,W'll'' ;;anrn w u &usowym 'Omu. ści miej~kiej, specyficzJle crchy cy ~ ' wilizacji miejskiej uwidaczniają wyciecrDkę po Warszawie, by o· usiłowano wyzY's.kać każdy skra· Po długich perypetil:ch udaje się słabo. Przed kilku taty było na bejrzeć kilka „małych mieslk.ań". wek mil' js(·a. Mimo to k0morne mi się w koilC'u nawiązać „przyja· 

Litwie zaledwie 45 kin. Ilość radio. A więc najpierw tuż pod no· miesięczne wyndsi 150 zł. cielską" roz.n){)wę z dozorczynią 
abonentów w roku zeszłym wyno. sem, na żolthorzu. Przy Al. _Woj· Pytam 0 mieszkania 2-po'kojo· jed11ego z domów, któ.ra właśnie siła 35.00~. Na 1000 mieszkańców I s~a Polsk~ego stoi s~eść pod .rz~d we. Dozorca, który zorientował I wy~a przed bra,!11ę. Klu~~: - 14 radioabonentów. nrebnydk1ch domow. lmJJtUJą się w międzyozasie, że nie myAlę, .,z~merzam d? ~lu • CMb~r z~n 

powazn•e 0 wynaJęcm mieszka· B1k1ego rodiza.1u. J~Slt ·na. o?oł. Die. 
ni a odpowiadf niechętnie źe·' przy!;rtępny, mow1 ositromt1e 1 ma· 
2-p~kojowych wolnych juź' nie 'ło, węsząc jakiś podstęp. Udaje 

mi się J·ednak obejrzeć klatkę ma. 
schodową, zoriiontmvi?Ć się z roz-
mowy w rozkładlziie mieszkań i 

. - A komorne - pytam? „Nowa Biblioteka Społeczna" 
- Trochę niższe. Zdaje się, że dowiedzieć się, że mieszkanie 

skim przekładzie) oraz Jerzego Bo około 140 7..łotych. Te 2·pokojo- 2-pokojowe kosztuje p<>nad 200 
rejszy _ Hiszpania" (oba dzie- we nie są dużo mniejsze od 3·po· złotych. 

WydaW111ictwo „Nowa Bibliote. 
ka Społeczna" podaje do wiado
mości swoich abonentów, że wa. 
runki prenumeraty pozostają te sa 
me, to znaczy: 16 zł. rocznie, 8 zł. 
półrocznie, 4.50 kwartalnie plus 
porto. Wydawnictwo zastrzega w 
bie możność wydawania nie zeszy 
tów miesięcznych jedynie, ale ró
wnież książek o większej objęto
ści w dluższych odstępach czasu. 
Wszystkich abonentów prosi o 
wiadomości o ewentualnych zmia
nach adresów, gdyż kilka egzem
plarzy ostatnio rozesłanej książ
ki poczta zwróciła. 

Do wiadomości abonentów, 
wpływających w tym roku, wyda 
wnictwo podaje, że dotychczas. w 
programie dzieł naukowo • popu
larnych wyszły w zeszytach mie
sięcznych książki: Had!dona i Hux 
leya-„My europejczyc~" ,(w poi-

la są rów;leż i w wydaniu książ- i kojo~~h. Pokoje SI! w nich ob· 1 Po powrocie do dlOmU biorę cm 
kowym), nakladem Biblioteki wy- ł szermeJs.ze. rękii M:ły Rocznik Statysityczny. 
szła obecnie powieść spoleczna Ha I Wyehodozę, pożegnany jakimś Ceny „małych mieszkań", rekla· 
liny ~rahelskiej na tle sto.sunków niewyraźnym mruknięciem. Sia· mowanyeh przez gen. Góreckie· 
śl.ąsk1ch p. t. „Zdr~da Henka Ku. dam w 11ramwaj i jadę do śród· go, wahają się w granicach 140 b1~z~" - ta ostat?1a, w wydaniu 

1 mieścia. Wiem, że przy Al. na <lo 300 złotych. Wykluczam z mo• 
ks1ą~kow~m. (objętość trzech ze. Skarpie buduje się cały szereg I ioh rozmyślań z góry robotników. 
szytow m1es1ęcz?ych), została ro- nowych domów. I Biorę pod uwagę juź tylko pra· 
zesłana wszystkim abonentom. Próhl·;ę najpienv wejść do blo· j rowni1ków umy..łowych. Typowa 

W najbliższej przysztości proje. ku Stow. Spółdzielczo • .Miesizka· , rodz1na pracownicza w Polsce, o• 
ktowane jest wyrlanie przekladu niowego Proferorów U. J. P., któ· hejmują"a 4 osoby (małżeńe·!wo ~ 
Guerin - „Faszyzm a kapitał", o. ry wajrluje się tuż, przy ul. Se· iJwojgiem dzieci}, wydaje rocz
raz prac: Jana Nepomucena Mille. werynów. Jeu!lak z uwagi na nie 6.173 zł.*) <Mały Roomiilk 
ra, Stanis~awa Baczyńskiego, prof. spółdzielCJZy charakter tej insty- Statystyczny 1937, E:ltr. 264). Z te· 
Rudniańskiego, d-ra Próchnika w tucj~ trudino upozorować wynaj· go przecię.tnie 13% przypada na 
zakresie programu naukowo-po- mującego. w reizultaci.e re,zygnu· komorne; czyna to 802,49 zł. ro· 
pulamego wydawnictwa. ję _ po p11Zyj.rzeuiu 5ię klatce omie czyli 66,87 zł. miesięcmii:l.l. 

Nowa Biblioteka Społeczna ko. Sochodowej - z dokładniejszych Rodzina pracownicza, zali~na 
munilrnje o zmianie swego adresu informacyj i pr.zeclmrłzę parę do grupy „3.000 zł. i więcej wy. 
i prosi o kierowanie koresponden- kroków dalej ku Jomom budują- datków rocmyclt na jednostkę 
cji pod adresem: Ujazdowska 47 cym eię p1'zy Al. na Skarpie. konsumcyjną„, wydaje roo7J1lie 
m. ~· Nr. konta ~K?. 5422. Tele~ I Domy rzeczywiście imponują- pvzedętnie 13.020 zł. na 4 osoby. 
foniczne porozun11en1e z wydawn1 ce. Nie e.posóh odmówić im roz· f}rzy ozym 13,7% P'rzypada na ko· 

OOOLNY WIDOK STOLI CY LITWY - KOWNA. 
stwem: telefon 2.99.64 w godzi- machu, a w wielu wypadkach m-0rne·; ozyni to 148,64 zł. mie6 
nach między 9 ? 11, lub między 15 niewąitpliwyeh walorów estetycz· \ si?°~nie. Dop.lero wi~ najza.moż· 
a 17, prócz świąt. nyoh. Jeden z tych domów, sZCLe· nreisze rodzmy, ma,ą.ce ponad 

gólnie luksusoWQ wykończony, ma 10.000. zł .• dochodu .rocmego, &tać 
• 11zereg mies.?Jkań wolnych, 2· i 3- na na~tans~e z o~e.Jt'Zmych pne· P O R AD N I A 1 pokojowych. Nie znać tu ju.ź pry· ze mnie m1es~kan. Swiadomego mitywnej oszczędności. miejs·~a „Małe mi.esizkanfa" gen. Górec
Ro:r.kład wygodiny, kazdy szcze· kiego nie roziwiąz;ują w najmniej-

MaCierzyń st wa gól pI1zemyflany. Ale.„ szym stopniu problemu mieszkań 
Ale r;: · ~sizkanfo 2·poko jo we bez f.lpołeClZIIlie potrzebnych. 

kuchni kosztuje 200 zł. rniesięoz· J. H. 
1·m, en' a ó r. med. 
J. eudzińsklel • TyllcklaJ 

nie, 2-pckojowc z lmchn~ą 240 ze„ 
3·poko jo\\ e 300 zł. 

Leszno 23 m. 3 
7apoble1Janie ciąiy, 1eczeme chorób Uda ;ę wobec te.,.0 że przerażo· :obiecycb 1 bezpłodności. t'orady . J '; .' 

Wtorek, czwarlek. ~obofa-9-12 - zregq;t~ przychodizi mi to ła-

•) Szacunek dotyczy roku 1932. Obec. 
0ifo wsri:J • · e sumy są l!iewątpliwie nie· 
co wy~sze. Nie są jcdm'<lk tak wysokie, 
by :zmieniało to w czymś Dll5Z tok ro· 

przedśluon~ 

1 

ny Jestem wy9ckose1ą komomrg:o 

codŁiennie od 5 do 8 two - i jadę na ul. h>':Crz) :1ską. rumowania. 

A. MITROF ANOW. 

Sl·1sia czvta ksiąike 
czapkę. „Odrobinka" był czlowie. ła wskazać książkę, lecz wzrok I - Suka, zdzira! - rzucił Fie
kiem dobrym. Oprócz pieniędzy natknął się na woreczek z mąką. dia i zbliżył się do niej. 
przyniósł woreczek mąki a11giel- - jestem teraz uczciwa, Odro- Stas'a odgarnę'.a palcem włosy 
skiej, cukru, a ponad to twardą 1 binko. i tym samym palcem przewróciła 
lepką torebkę z suszonymi more- „Odrobinl:a", nieco zakłopotany, kartkę. Usta j.~j lekko drżały. przełożyła z rosyjskiego !ami. zdjął płaszcz wraz z sukienką. Po. Fiedia zamierzył się, uderzył ją Halina Pilichowska. s · d ł s d • 1 k · 1 tas1a o poczywa a. ie ziała .ożywszy p a&zc:z na rzes e, powie prawą ręką, póżniej lew<1 1 znów W kwietniu siedemnastego roku bały się jej książki podróżnicze o. przy s:ole, pochylona nad książką, sił suknię, spojrzał na nią, roześ. prawą - nagłym uderzeńiem od Stanisława zdecydowała się po-rzu raz książki, mogące rozśmieszyć. którą jej niedawno przyillios'em. miał się, czule ją pogładził. do:u, po zlodziejsku. Rzuci!em się cić hanb1ące rzemiosło. Wybrzeże kości sloniowej, pąt. Wydawalo mi się wówczas, że ta Włożył plaszcz, zabrał mąkę, cu na niego, ale chwycił mię za ręce Nie było ni kogu, ktuby jej dopo. nicy w Bena re~, Wyspy Salomona gruba książka jest niezwykle za. kier i morele, później wrócił, wysy i posadził ua łóżku. mógł, mimo, iż dooko·ia odmienia. z opisem przyrody i obyczajów, bawna. pał na stół garść moreli, znów się _ Zęby wyplujesz, delikaciku, no bezu~tannie słowo „wolność". przedziwne przygody podczas po- „Odrobinka" położył na stole roześmiał, pogłaskał Stasine włosy powiedzial i wyszedł. żywności było coraz mniej i o- !owania na tygrysy, próby, na któ cukier i morele. Woreczek z mąk1 i wyszedł. 

bok "'yrazu wolnos'c"" cora częs· b ł t · s· I po.1 oz·ył wprov<t n:i l<s1·ąz·ce. Wo'w- Zaraz po J·e~o \"YJ·s'c1·u przyszedl Stasia o-nadla na stos bielizny. „ „ z . re y wys aw1ony tan ey - wszy •• te. • ł' ciej w rozmowach przewijały się stko to ułatwiało jej przyzwycza. czas Stasia podnios!a głowę. Fiedia. Twarz miał wewlą. Pantofel zwisc:ł na koniuszkach nowe słowa: „tłuszcze", „mąka an. janie się do tej sytuacji, która ją Miała malutki, złekka zadarty - Rozkwaszę „na durch", - o. palców, pończocha na pięcie za. gl.elsl<a" kalor1·„„ uktei·e" · zno· ł I k. d t nosek, drob11e U"'teczl<a, kasztano s'w1·adcz,•ł m1· z·y"z11·w1·e, wskazui·ą~. cerowana bvła bawełną iir.ne~o , „ ... , „ 1 w samą napawa a ę iem - o sy ua „ J ' - • , ~ słynina „mąka angielska". cji uczciwej kobiety, pracującej od wate zburzone na karku włosy. podbródkiem Stasię. koloru. Ko~o pomnika Puszkina, pod któ świtu do późnej nocy. Ach, świat P0dbródek wyraźnie zarysowany, Stasia przewróci'a kartkę i zasta Powolutku uniosła się, siadła, 

„.„Jedni ludzie kroczą szero~ 
kim gościlicem napuszonej ambi 
cji drudzy-traktem nikczemnej 
i niewolnicze.i układności, inni 
- drogą kłamliwej obłudy, inni 
wreszcie szlakiem prawdziwej 
wiary; ja zaś, pod przewodem 
swej gwiazdy idę wąską ścieży. 
ną wędrownego rycerstwa, dla 
którcgom wzgardził doczesny
mi dobrami, alem nie wzgard.ził 
honorem. Mści!em się za lcrzy. 
wdy, karciłem zuchwalstwo, po. 
konywałem olbrzymów, nlszczy. 
łcrn potwory; jestem zakochą.ny, 
ale ty1ko dlatego, iż przystoi to 
błędnemu rycerzowi; jest to je
dnak zakochanie nie znające roz 
pusty, albowiem należę do gro. 
na kochanków platonicznych i 
cnotliwych ... ". 

rym S:anisława wysluchiwała prze ostatecznie jest tcik wielki i każdej gładki. Może mężczyźni kochali ia nawiając się nad tym, co przeczy- oparła łokcie o stół ..:._ z początku mówień wolnomyśt.nych pulkowni. chwili dzieją się w nim tak z.dumie wtaśnie za to' wszys:ko, skoro pÓ · tal a, patrzyła przed siebie niewi. jeden, później drugi i, podtrzymuków, w okolicznych zaulkach, w wające rzeczy!... mi•niemy okoliczność, iż wszyscy dzącym spojrzeniem. Po chwili jąc głowę rękoma, patrzyła w A ulicą szli uczniacy, ukrywająclomu, na Naryszyńskim wreszcie Książki zabawne działały na nią mieszkańcy „Gruzji" byli przeko. znów &ię pochyliła nad książką. otwarte kartki. Wargi Jej się po- cy w rękawie papieros po to tyi-bulwarze, który dawniej był jej m.pokajająco. naini, że Polki ~ą nam;ętne. _ Kawalerami pomiatasz, _ ruszały. Myślała, że Fiedia jest ko, aby przy spotkaniu poprosić ,,rejonem'„ - wszędzie spotykała O miłości nie czytała. Nie była W pokoju znajdJwały się tylk'l rzekł Fiedia, _ przepędziłaś „hu- jeszcze w pokoju, i chciała mu po- kolegę basem: „Proszę 0 ogień, dawnych „protektorów", którzy Zi:l sentymentalną. Wiedziała, że mi- rzeczy najniezbędniejsze: łóżko, zara śmierci". kaz.ać, że mimo wszystko będzie towarzyszu''. Ziemianie, lękający wiadome U$rugi pmponowali jej !ość kupuje się za pieniądze a na. stół, dwa stołki, wypożyczona ma. szyła i czytała, czytała, czytała!.. się o swą ziemię, oficerowie, prze . . . . d ó. . . . d N Zaczął gwizdać PO'Pularną pin. ie. ci obawą 0 ofensywę na fro.n-na1p1erw pienią ze, p znieJ - pod wet za posleqniejszego gatunk!! szyna o szycia. a ko!ku wisiała trogradzką pieśń zlodziejską. Sam Później, rozmazawszy krew po wpi·ywem wzrastai·a. cer;ro podniece. mąlcę pszenną. ods·w·1ętna su'1' n·1a S'as1· 11·1·10\va z t a no' w U"'ad'a Połoz"yle·n cie, kupcy, łyki, ściągajace ze ~ · ' · ' · ' nie był złodziejem, ale pieśni i o . w rzy, z· I' · ' tiia - coś z produktów żywnościo. F··.ed1·a - M1·,'ek wc1ąz czelca1'. koronkowy1n przybran1·em J·ą na ło' z· t,u zdi·ntcm pantof'e ·1 po stopni pomnika Puszkina bolsze-. · bycza ie z~odziei·skie bardzo lubił .. ·' .' --t . · ' 
1 

• wych Ale terro "'łaśni·e St"·"'t'sla"va d · d Od ob· t " ct· ł • h t . k b wików, panowie, drżącv. ze strachu . "" „ ""' ~· \Vcho -z1t o pokoju, siadał na stoi " r in <a z Ją p.aszcz, c rz·1 - Jak ją strzelę w pysk,-gło. s aw1iem ~e w ąc1e,. o my,~m nie chciała. ku, wyciągał nogi tak, aby przesz. knął i powiesił go na kołku. Dużv śno, z wolna zast<lnawia' sie. Fir. ·twarz Stasi wodą, tak Jak um1a. przed służbą i paplający pod tym W · t J d 1 St · k d · s · · · szarv p'aszc na k< t łt t samv. m pomnikiem Puszkina o OJna rwa a na a . asia zna a zac tas1 w szyciu, s..uchał stu. • · z, vZ a sępa, prze dla, _ to się wykopyrtnie, co? em. taz:a wreszc1·e pracę·. bra,'a do do- kot·• ma~zyny. słoni! ubogą s·•ldenl<ę , równouprawnieniu kobiet, - wszy ... " "' · Stas1·a wsparła twarz na i·edine)· \V ~ ło • ś · tlało d s1 
• 1 I 

' 
eso.e s nce o. -".vie e 

1
·.< 1 scy w owych dniach irrrali, 1'ak za. mu comp ety skroJ:onei· żo'.nierskiPJ. w k · k · t · · d Ech Odrobinko odezwał d , · 1 p h "' ·oncu wie n1a, w sro ę, przy - • , - a ręce, rugą po . ożyła na otwartet sto;owe, morele, b1e • znę. oc y J. bawką _ wielkim słowem wol. bitlizny i szyła od świtu do póżnej szedł dawny „pro:ek'.or" Stasi, zwa się ~'.asia, - nic z tego dziś nie książce, powieki zlekka przymknę łem się nad książką, aby zoba- ność" " nocy. n:y nie wiadomo dlaczego „Odro. będzie. la, uśmiechała się: zapewne na czyć, co tak rozśmieszy'o Stasi~. ' • Dostarczałem jej książek. Mieliś. binką", ten iam, który podarował I - Dlaczego, Stasiuniu? . I trafiła w książce na coś bardzo za I Pl~my krwi przeszkadzały mi czy-I lilY jednakowe zamiłowania. Podo- kiedyś Fiedi kin.dżał i aksamitną Stania wskazała bieliznę, chcia. bawnego. tac: 

• 



' 

Na marginesie „Nie-Boskiei komedii" f ~~ry~anri ~u~eł~~rie ~~1wo~ow~li ~trał K 
w d

0

niu rtutego b'. r. fabrykanci głośnie, iż pracodawcy· grają na 
wypowiedzieli obowiązującą w zwłokę, prowokując do strajku j 

· Zygmunta 1<rasinsktego · 
Najbardziej wspókz~sny z dra- ~api~~~izntu i ~~łcz..ąceL <i .~we pra śledze~i :zualeili~y j.'łkąś możli· tym iaw.odzie Umowę Zbiorową. z dniem 21 b. m. robotnicy pod. matów doby rón'laiitycznei· - to wa klasy robotniczej·, będz·ie stra .. 1 d Postępowanie powyższe do głębi jęli akcję strajkową. N wosc u zkiego istnienia. Myśli o b I 1..,,. kó ie - BOSM knmedia„ Z\'!!rw.nta S:ł\a. V ' ... ' ' o urzy 0.1 rouvht.i w pudełkatzy, shai·k 1M. przebt"i'I' spokoJ.TI", ,· K p-rnwróćie, ·· prz~wrol 11wa'Za . -ża d . . 

"'i::. ·' 
rasińskiego. . Na ..,. t1v. s"oł""czne r""ca po'eł" 1. „, g Y'?. iri1mQ, że Umuwa ia nieżada mimo sfaran ni...:J·tórych ptato~"'W \"1 1'1 'i" ... L„ (.l 11.0u1-ecmy, a1e ·· ente - wierzyć, źe I . l - . I;;!\ \!a 
Dziclo to napisane i wytLne w żvc·„ ... • h b .... t ó h b" W:a ma a w dużej mier.że wsz:yst · tów wywołan·1a awan· tur. Zdecy-, 1. -uW-Oł ona er w: r.a iego- „z pokolenia, które piastuj„ w si- l · -

Paryżu iest iakob" echem buu.li- u_.. • rk · p k kt · „ · -c dc}l robotników a si:cz-egółnie mło dowana postaw" robotn1'ków d"'-
• • ~ łl'<'rH'~ ·a -ł an racego1 Z 01'yCu le ·woli mójej, narodzf się plemię . " "' 

wyclt: -czasów-r W kt:t}rych n~wstiF !;. 1. •,. -'reptezerttu3·e n..wne ;d„.,. - t " ·>t • - d , · ,, d.oci-anych, _zwią~ek 1:ednak s. tarai ła ]·uż pew11e wyń~ki, •·•„hrż na kon 
t' , ł'~ • ... „ os ali11c,' nąiwyzst:e, n-aj :>:1dn\~J- 'k k 5u, Io: Powstanie Ustop.;ioower"któ.rt w ttere sam nie wierzy, i wslmtdr sze:· Zieitia J~esźcze takich nie -wi-' SJę , uzys ą~ pew~e pop1'~w 1 

na · ferencji w Inspekcji Ptacy--w dniu o3·ciec vra„=. I. d • ·1 t b • b h ~ . " . dr-0oze u""ocfowei. . 21 „ m pr d ·1· .. 
·~ "' ns ~ego prze s.aw1 ':go . o al o. a.erow1e g~ną . tra-- <lziala męzów. Oni są 1udimi wo1 & • • . • . • o . . aco ~wcy wyraz.i i JUZ młodziuUciemu synowi jako„ .z:am.a gicnt1e, . .grzebiąc - jedOO'C2esnie dzie nymi, panami JeJ od biegun~ do _R~kowania trwaią JUz ~d 3-t:~ zgo~ n~ ;rnwa1"c1e UJ?uwy, Jednak skowaną rewolucję;.kr..\VD.We-r.oz .• Jo SWeQ'01:yda --- - ·- „ -~ bC n Of „ ł • . d , ,. miesięcy~ a ~r.es-tdc OSWlatlczyłtlodracza1ąc konfercnqę dla uzgm:ł-ruchy ·w Lyonie w roku 1831, - Dba;;° bcliat-ei:owie m'"'ą a .... .rrn„ t' gu ,~· ·t 

1 
a ca a_ di: n_ymd . . chmia. pracodawcy, że umowy ' nił' póti- nienia ta1·yfy ·p.łac i nowe warunki 

~ĄZE<;ZKl PREMIOWANE 
~!---K. _b~ ,mój panie , 
Pe1v11ość - zaufanie, 

"'Leci.gdy chcfaibyś czasem 
Podjąć oszczędności 

,Mogą ci przypadkiem 
J{'óprzetrqcać.„ kości. 
„ fpcieszę cię tem ja, 

• J • 0 .n , ie ~~u s~~m ~~1 ~ący.m,_ ie nym · a . em pis..,.„. · rac spraw.cami Jdórycł1 był\.- dopr-ewa czas gd1 hrabia Henryk, obronca . s.zcz~sliwym, Jeanym warsztiatem ~ L. • • . • P y. r 
1 

dzeni· do rozpaczy robotn.icy _ faw staryełr tradyc~i - a i"ednocześni·e h ,. 1·„ • ~, t· tt „ _. Wouec t.alhe.go stanq_w1~kn pra. We środ~ dn. 23 . marca cdbę·-J, ogaclw 1 przemys u . ... ..;„ ó . b t · ·b · · d · · k · 
i bryk . liońskich; . wrzenia -lud-O-w~ g~i"tk·<'c"'~WOJ·ą~sferą~"'est-Wtaśt:'t . ·w „. V· • .• • 1 - . h b' '-ou„wc w, ro o nrcy na ze rnmu Zie się ponowna ·onferenc~ w A I

.. 't , , J - rozgrywce s ownej z ra 1a Y. dnia 1 g h t · d '1· · d f kt · I n~ Il i hasł_aj rzu~lłe przez- c~a. wie egoistą, czyniącym wszystko l-{enryki~, . 'PtHikracy - chce m~ , . m. s w1er Z1 J ie no- nspe orac1c pracy. . sop1-smo _em1gracYJne, .No.wa -Pot- -dla wł.i.snei an1bicji. Pankracy po „ o1Worzj-ć ocży na rz~czywistośi, _„•••11!11!1'"11iw-•-••D••••a•&l!M1U••• l!lllll!Z!!liMilli••<m•li•liiliif 11· lliillii. · ! ska, w którym wyraźnie mówiono rywa n"~ sw · o obo ·c· · k.ló _, · ~ • · - I' ·- - ' ---- - ·- ~-- • 
....,. <>Ją s wos 1ą, 1 · i·a przecież wielkim głosem wo · KU p UJ C.I E ..... I-go - ź R ó_D·Ł A · 1 · · o walce z przeszłością, zwracając hasła, 'które głosi, są nam bliskie ła ó- fafan~k przedstawfa mo do· "" l się do klasy posiadaJ·ącei· ze sio- · d · ' I( Wleikł w~blln Ł6żek tomodnwych • 

1 rog~~· . . . . . sadnie- wie1ką ró~nicę · ' iclJ 'Wiar: w ' · 1· wami: ,,używaliście _ ustąpcie"" To -·e K s k ł tw W. ózków. dzieciecyd'\ · yzymanelC m&rki- .! 
· , z r~ ms 1 mog s orzyc .,Ja' mam · wiarę s11ńiejszą, · ogrom. Ł1:iek m"talow.~h „Rubbt>r" wszystko to stwarzało atmosferę podobną postać, mówi' o-:.w1-e1idm ni~jsz'ą od twojej. - Jęk przeż · Materacy wyfriełanydi Looówek . 1 niepew11ą, pełną przec~uwanych zmyśle sp.ołećznyrtt . i ·. hiśtoiycz.:. rozpa_cz 1 b_oleśc. wydarty. Jysią- M:ateracy spręż „ Patent" .Leżaków, Hamaków niebezpieczeństw, atmosferę; prze nym poety. . . ,_ _. com lysiącow ~ ·głód rzemieslrli- J,óżek ptilo\Vycfi • ·• Rowerów i drezyn . -iadowaną dektryczn-0śdą, z której Pank.racy· jest· · człowte~ilim \ców - nędza włościan - hanpa.1 W JabtJt~ny·m sMcii;!zje 11DD81łO.PDL11 Udź; Piot.r!rnwskil,73 ~ 

-ze·· to taka ... premia. 

teatr~„ 
.:TEATR POLSKI. Dziś o godz. 

8.30 '„Kres · wędrówki" z Węgrzynem. 
TEATR ·. KAMERALNY. Teatr 

w każdej chwili mógł wyskoczyć współczesnym. W)!szetił -.~ tłumu.„ ich żon i córek - poniża·t1ie ludz. '•••••wlllip•o•dliw•. •Tllile111. •1•69···Po11.9. „„ •.••• -••.•. grom. ale dzięki niezmordowanej pracy kb-ś,ći~ u}ahmioneJ przes']fd_em • i ---~„ Krasiń.>ki, wżywając .się w tę osiągnął najwy2sze sz.czyty Wie-· wahaniem się r Oydlę_cerri· p .... tzyzwy ~-4 '" ""f~ATR POPULARNY. Dziś o g. atmosferę, trzez'wyą1 ok1'e1n spoj·_- d . . t . t . . . . W1„ec"Ji\o·r plastyki· ,. p ·e .,. zy 1 pragnie ymt war osciam1 czajeniem - oto wiara moja - a ,,_ ·' n · li 
,;H&bima·~„ -

8.15 komedia „Oj, męczyźni, męż· rzał, na spra"'y 1· dosz"edł do wn1'0 b d · · ,„ · ·1· · · t "' . U- . 
„ z u owac ,Jal\Js moz rwy swra, Bóg na dzisiaj - to myśl moja-cżYmi". „ sku, że rozgrywka wzrastai·ącego k~ó · 1•~-· •· ~~~:~-~-'··~- ~- ~.~- ~-~~·~~-~-~-----~~~w~-~-~~-~ry~m-w~s~cy~s~cy~tt·cr~s~-·1~i.~P~?~hl~~~lm~~~? ' w Konstant~now1e D . l 1z p t • s • 1 • t Dzisiaj poryw~ .nas p.rzede r:-0 · Sna .ar 1a OCJa IS yc_zna wszystkm w tym dziele ko.ncepcja „ ~;- społeczna. · . . zwoluje w niedzielę_, _dnia 27 marca 1938 r. o .go<lz 10 r. w sali Filtarmonii Dia nas bÓhaterem tego ' dŹlei.a 

je5t dz1siaj lud wal~ący. Jegó Zgrotnadzenie Ludowe 
na którem przemawiaG będą ttow. Szewczyl• i Wa,bowicz, w imieniu O.K.z:z. t. S~er_kowŚki~ 

w imieniu Stronnictwa Ludowego ob. Kaczorowski i w imieniu Klubu Dem~kratycz.nego 
ob. dr. Więckowski. 

tragedl':!. ogromem s.,\•y1n przjc1e
mnla trageBię o~oblstą hr. Hen
ryka. Posfacie ctranrnfo przesuwa 
ją sięy jakby Cienie, jakby wfaje 
nłerealne na 'ne ·dynatiiiczn"e} wah 
czącej, nieugięf~j~ H1aSy- loozklet. 

Czernie jest tragedia żony na 
tle tłumu, błagałąt'ego: · „Chleba 
chleba namł"~ 
C~emże jest tragedi~ hr. Hen. 

tyka, opętanego fantastytzńyi'lli 
Zdaje mi 3ię, że przeżywam ro· muje go, i gilllie Pankracy, meko- Monumentalny, na miarę ogrom· majakami, które katą mu w ego. mantyzm w najr;zczytniejszej jego mo zgnębiony siłą kr-z:yża, ale o· ną zakreslony teatr Leona Schil· istycznym zapamiętaniu zapotn· formie - jestem na „Nie-Boskiej biektywnie tutaj, w poemacie si· lera kont}'nnuje ko11cepłje ~iy· nieć o wszystkim co nie jest po-

: Rozmowa z dyr. Leonem Stblllerem · 
~~ ~ . ~ . 

Komedll 
.. „ z t K · • ł k · · · · · zą - wobec cierpiących mas. - ygmu:n a rasm· a rzyza nre Jatmeie. serskie Mickiewicza i Wyspiai1· slriego w Teatrze Polskim. * * sk. d ł Czemże nawet tr;igedia ociem. Rozw::

3 
się akcJ·a. Przesuwa się * - 1~go, tw?~ząc zfo a -o najwyz• niałego przewrażliwionego Orcia, ~ szeJ wartosc1 artystycznej. kto'ry nas wzrusza do łez swą me. obraz za obrazem, jeden piękniej. Dyrektor Schiller miał zaledwie -d 

.i __ • Go 1 t d. · · Wśród stu sztuk, wyi;tawionv. th lanchoł1·i·ną poetyckos'c'1ą 1· tragi' cz s'&y o wrng1ego. rączkowo rzy ygo me r:zas~ . na . WJe<taw1e· -. h. ,__ · tuk" . t lk d ·~v . dotychczas przez genialnego re· nyin przeznaczeni'em';>_ przyponunam l!O ie te.....,,,t. drama· me sz i i y o z1\":"-1 wytęzonej 
Z k d 

. b ł , k żyscra ua. wszystkich s«enach pol· Tu gin" pokrzywdzeni· ludz·1e, ttr. a aż 11il ra:tem, gdy prze· pracy mozna y o sp_r-0s~ac ta -. 
b 

· lk' d · ł · · skieh, należy wymieni'I\ między in.. "1'ną tudzt'e, którzy, J·ak ~obotn'lk suwa się o raz na scenie, myślę 0 wie iemu zia amu. ..., , nymi: „Różę" - Stefana Żerom· umlera1·ąc:y. st.r. awio_ny na.dtudzk<> tym, jak wypadnie ta scena, a na· W Warszawie reżvseria trwała · .., 
. . skiego, „Aehillei.s" ....... St. Wyspiań pracą, us·wiada.,..ia sobie z rozpa. stępna, a jeszcze inna. clwa miel:)i.ącc. 

11• 
-n s!uego, ,,J>ziady" ~ Adama Mic· czy, że dla niego „nie zaświta i'uż rciostacie jawią się jedna za Wielką niedo 1wdinofi„1'ą w rea· k. · " S I Zb _,_. 
i 

V "" iew1cza , „ amue a orow-1e· diień wolności i umiera z przekleń 

. W niedzielę dnia 20 maraca w te· na tle syluai:,ji międzynarodowej 
Konstantynowie, w szczelnie wy. I ,,lnet", 11Nlemiecka maH<a'', „Ad-:. 
płln'1onej sali "'Sto\v. · Sportowo- mirałowi -;apńńskiemu11 ~ zaś pol G1mtrastyczn~go, -odbył s~, ur'tą„ ską · rze1'1ywlstość odtworzyły ,i11! 
dzo-iiy s1-a-rantem Rebotniczego · Klu wa", „Plac Teatralny" oraz ·ut\\rf.). 
bu Sportowego przy Zw. ·Zaw. ry satyrycine „Od:i do Romana", . 
Rob. i ł«J'b. Przem: Wł-Ók. udd~iat „Arystokratka''-i irine. S~kcja -Ko. w R'onst3ntyn'owie wieC"Zór pł"21-sty. bieca wyko!1ala ~zereg ·tańców 
ki" ) po~jt robotnic7.ej pod hasłem ludowych „Krakowiaka1

', „l<uja„ „Słowo i Młoti\ ~fzy wśpółttth1rile- · włnka", „Polkę" uraz ins-ceniz~~ · 
tó&ix.fe:} &enf-R-0bbtnlcż-ej T --U.1 cję „śląsk śplewaH i „Na baryka
R. i · Sekcji .Kobieeej -RKS. TU. R. .z Idy''. Wszystkie numery były żywo Łodzi. · -- oklaskiwane przez b. licznie zgro. 

Po - słowie wstępnym, 1dóre vJ.y. madzonych robotników konstanty łgO!Sił tow. Sll.l"Slti:- Z.,- Scena Ro-
1
. nowskich. .' 

botnida recytowa\a.. utwory o.nu. · „ \ 
- „ 

., 
WIELKA REWELACJA DLA 
SWIATA PRACOWNICZEGO! 

MA TERIAł,Y ·BiE.LSKIE ~ 
w r6tnych de~enhtch I jakołcf n~liyt .mo!n~ tan1o· . -w· znane) firmie " -

B AtlA_ A. . MllG. OM 
Ł )fł il f, -~ P-1Gtrkow ska 3'~, „ - - - ""'"'„ .,..„_ „ -

Crt;rtlllnikom 1:. O D Z..1 A N ~ N spiicfllln'.Y• 'tubotl. -

1 m-nr-•• - •, 
ónigą, żfwe wcielenia· poetyckiej lizacJ'i dzieła · była takz' e s~·czu· " · ,K d' " J I' Sł · „ go i or iana - u msza o- stw-em na ·ustach. -m~~- . płość· sceny łódzkiego teatru i wackiego, „Sen N-ecy Letniej" - Tragędią Pankracego jest to, NA SEZON WIOSEN„ NO LE. y' Aa1 ··p· QLECAMY rewa obrazów, hannonijne ze· hrak odpowieJ.nicli .wamnko'w s k i Z1 „ .:i •• • • k „ . . . ' : , . . - - - - " 

-
1 

~ ze sp Ta, '' oroU!ll1ę--1 arę ..._ 1 t fe ńiP wierzy w powodzenie swe- - ~ spo enie barw~ tonów i efektów ;;wietlnych, wskutek cze„cro efekty · 1 · 1 · cl k · b- d „ N·a•nou•sze mater1·a111 weln1·ane 1· .podszewki 
, . 'tln cl d .b k wie_ e, _wie e inny i,_ tore . u zą go dzieła. l że 'nie potrał1ł utrn:. J w q 
i,w1e y 1, o ra "'„ra a torów, s'wietlne ni'e wypadły- tak, J'akb}' h ~· po ced~c.., •ilrd-- prz„st,..pnydt 

. naJW)'ZS~,Y. zac wyt 1 enulZJ_aZlll_, I chac tyeh_ : w .. Imię ktorych__ wat. . - ~· - . -- " . „ ' ws{ranfała rytmika·„ całości - tego sobie życzył reżyser. NA1 LT\ P'F.P7.\, O\lSKA. c7.vł. . v _ •. ==== -.- PYZ!f&~d. 3&, ł~g. '26917 wuy~o~dwanabkpmywa~ Pe~akoM~ajare~rer~a,bk ·---~· -··~-~-~-~- ------~-~~-~-~-~~~~~~~~~~~~~·~~-·------·y~-~--. ca \v SW) m pięknie całość, że bu· w91paniała na premierze, uległa . -
dzi się uparta myśl, by zobaczyć, skrótowi na dalszych przeds·tawj~-1 porozmawiać z człowiekiem, któ· niach, w kutek skreślenia kilku i 
ry potnfi. słowa w ta:kir żaczal'b· 5cen zhiorcnrycłi przez cemur~. 
wać _rzeczywistość. Poza tym mówił p. dyr. Schil-

- t -... „ ... ' 

:_·_w.1coer.-:s1e1esz,-~urze . zb1er~sz 
Dyrektor Leon Schiller zgadza ler 0 s-wojej pracy pedagogicznej 

się udzielić mi wywiadu. w Instytucie Sztuki Teatralne], . W foyer Teatru Polskiego bez· gdzie_ śtworzył studium reżyecri;· W p~wl~cle br . .zeski~ 1~.a Qlają-t' fi kicię · -~w~ąt~czn~-~ . t~m. robotni-1 Rót~ych w 'Tarnowie zwi-o~ił się. z W oni u Hl marca b. r. lnsrrek-pośrednio przed próbą sztuki kir. które W)'EZkoli wielu młodych tek rolny baron. Antom {)Oiz Qko. kom, lfforzy podp1Sah dek_tarację. prosbą_ do Inspektora . Pracy w tor' Prący z larnowa odbył kon.. Królowa Przeclmieścia", którą reiyscrów: Jest również w Komi· cimski, słynny z pro_dukcji _pi~a, · Ro_oOlnicy jednak, · gratyfikm~ję po. Taffl~w!e· o zwołanie ko11ferencji ferencję "·z p. Go1zem W SPrawl~ obecnie reżyeeruje, sipotkałam się tl'rie Reda1c.cyjnych czasopism· P· poseł na sejm Rzeczypo~olitej. U; dzielili ·międfy wśzys.tkitn tob<ltni- dla załatwienia sprawy wydało. zlikwidowania strajki.I . Ko11fete1'i-7. wi'elkim reżyserem i u~szałahl t . • ,_,Scena Polska'', w któ.rych TJ~ : niesiony animusze·m dyktatorskim1 ków, ażeby nild nie- mi,ał ~tzywdy. ny'Ch fornalt . Konferencja odbyła cja nic· dała jednak żadnych rezUI- _ wiele cennych uwag, które posta· rPo.za !ię wszelkie zagadnienia, w~zwął_ o~ _prze9 ~s~oje o~liSt_e 3_9 grudni,~ 5.ciu ro.~o'tntkotn ·-mo się W dniu 2·marca-b. r. w Inspek„ t~~ów z · p~wodu nieustępliwości p. 

~Do; czego ··. zmierza_ G~tz-:-O·kocimski „ • 

r~in się jak najdokła<l'lliej powtó· i.wiązane z dzisiejsiym starym wszystkich robotników rolnych i jącyftl · tra" 'Czele Zarządu Kota torade Pracy w ·Tarnowie bez wy Gotz. Stra.1k trwa nadal. . . 
T7.J'Ć. t<-atr~m. wyg!o-sił do nich. ,:wielki"~ tnowę· Związku wręczono ko11otatkl, wy. niklr, bowiem inż. Borzęcki, ·peł-1 Oby władze nie żamwaJy póbh Nieboska Komedia jest, według *,:~ prŻeciwko czerwo.nytn ·sitandarotn, powiadające stosunek słuzl:)owy za nomocnik p. Obtza, odmówił roko lliwośti wobec prowokacyjnych sł<?w dyr. Schillera, poematem ge CZ)Dl jert d·yrktor Leon Schi1- a następnie przedłożył do"'podp1~ niepndplsante dektaraejC . ~ ~ wań w-· sprawie pozestawie1Ha w I wyczynó\\' Gotza. Smutńy bo-nial~ym. ~oncepc~a same~o utwo· Jer cUa clziciPjs!Zcgo teatru, wiemy ~a~ia de«larację następującej tre- 8 stycznia b. t; na· zebraniu w pracy -wydalonych robOtnik&w, Wo wiem może hyl: tc-go koniec. ru JC~ blm~a n.zyserow~, repre· \vozysey: . , - sc1: · · -- „ .. „ .• Porębie Spyłkow.skieJ · 1edn0myśh bee łego Zarząd Koła „ Zwlązlm .-aw•Gwr-lt'*'* d 7~UtlUJe .ho"'.1em i.dee, k;torym od Jego działalność - to jcooQ. z ' -„'Zobowiązujemy si( niniejszyi'rt nie uehwalono ~astoSOtwać- czH Robotników Rolnych w Poręble Strzały w zakopiańskim Ja.t dłu~1·~h J~Elt wierny 

1
ego teat.~. najwspanialszych kart w dziejach dobrowolnie, że otrzymu,jąc wy.na;- pracy -na fOlwatł<ach, jak podan~ Spytkdwsklej wysłał w dniu 14 11 . Ino·cemzarJa odtwai-za rzeczywi., naszej s-ccm. _ . gro'llzerue gotówkowe za prace w jest w lab-Cli.· · - marea b . r. do p. Gotza delegaci~' „BriSłOIU · stość poetycką, podaną przez Kra· · charakterze ordynariuszy wy!sze 10 stycżnia powiadotniOt1<> za. który jednak oświadczył że wy; W znanyln hoielu • pensjonacie S!ńsikiego. z najhardz'.cj mcżliwą I o 25 proc. od ob~wlązującego \O'" rząd ttiajątktt o- totpoczęclu pracy powiedzenia nie cofnie. „Bri stol" rozegrało się ltrwawe d Sm'·.erc' 

5
„mobo'J.tza . ... nagtÓdZllnia według umowy zblo- ściśle według kalendarzyka. 11.go w odpowietizi na to r0ibotnjcy 

praw . ą. , u ""' ed i 
1 zaj śc:e . ·· · ·· ' · Reżyser pr>:y~ ! ~pił do realizacji rowej, nie b~złetDT bez_ Wi zy stycznia na folwarku Poręba Spyt rolni folwarku Pomianowo w Qt1 .u Na tk zatargu, właściciela pqi· d-zieła z rałym rynszt'lllnkicm ro· rObOtftlka W płomleDiBCh zgooy Zarządu majątku Ul'Ządzaó kowska robotnicy przystąplli ~o 17 marca b. r. samorzutnie przy. sjonatu, dr. Józefa Deca, ze słuz-mantyzmn, gdyż inaczej utwór zgromadzeń lub zebrań, Jak rów- ur:l;ęczywistnienią powziętej :.: u. stąpili do strajl<U, okupując stajnię. 'bą, _porti~r, 33_1etnl Władysłąw s.tałby sie n

1
eJ·asn,-. Dzięki temu W straszny sposób postanowił nież bez zgody Zarządu nłe będzie chwały. Zarząd majątliu 12 stycz- W pl~tnaście minut J>CI wybuchu . 1 b 1 . t 

- • ' pozbawić się życia 29-letrti tOb01· my należeć ilo tadńych prgaitlzilcJ'I · d b ł k' -.-· -J · g t "tr"·k k ,,j .... g b.n Janowicz, co ył rewo weru I :; rze 
przeds>tawicnie je~t fanta!!tycznc nia 0 e ra onie anowi ry ~. " aJ u 0 

upac, „e °' . -przy P Iii do dr. Deca pięciokrotnie. k.ró1uJ·e. tutaj· niepo<lzielnic rzecz,_·· niik, Henryk Nowak, zamieszkały i stowarzyszeń. Okocim, dn. 27 Il· przewodńlczac~,,..u Z11:r2ącfu"' Koła przed - stnjrt'.ę irtż. Borzęekł - wraz . . d W· Tomaszowie Mazowieckim. la. stopada 1987 r." Związku. Robotnicy· Odpowiedz'e z bojówką, ztożuną z 7-miu ludzi, Ciężko rannego przeWICZlOl1,0 l> 
w~sto~ć poetycka. Poiltaci<' są wi- mknąl się 011 w -owym jednoizbo. D kl .- t · d . ł 40 li t tr . • k b j . ł ł . 1 szpital:l. Za Jarowiczem, który 
ZJ·ą poetroką, ale sa ma walka ·po e araqę ą po p1sa o ro. nn o s a1k1em c upacyjnym, uz ro onych w drągi omy ze a „ , 1 .,... 1 łeczna '

1
.ei>t także l';' lko wi-zJ·ą, wym mieszkanku, poczym uszclęł botników rolnych, zastraszonych zamykając się w stajrti wraz ~ zne i zaczął dobijać się do stajni, zoic-gł w -góry w kierun.m v e. niwszy drzwi i okna, oblał naftą groźbą, że kto się uchyli ocf pod- końmi. O godz. 12 przybył do ma. w której byli zamknięel ~trajktiją. wontu, policja wszczęła poscig. gdyż taka rewolucja, jaką podał nagromadzone uprzednio drzewo pisu, nie będzie miał więcej pra. jątku w Okocimie -inspektor pracy cy robótnlcy. Brama została wyła. Otruła teścaa rmeta, w rzcczywistofci nie istnie· i podpali się. Gdy sąsiedzi zau. cy w dobrach Okoćlmskich. Od. z _ Tarttowa„ Js.tQ.ry_ __ zlikwidował .mana, żaś inź. Bo.rzęcki strzelał z je. ważyli wydobywający się dym mówiło -podpisania deklaracji 5 ro strajk protokółtm, iż Jan Bryła rewolweru. W c wsi Gaje pod Kr-.temieńce:m ·: KrMiński miał mgliste po facie 1. mieszkania, wszczęli alarm i botników, demonstrując w „ ten spo pozostaje na dawniejszym stano. W czasie dobijania się do era- zmarł w tajemnicZ'jch okoliczno· il -rewo1ucji i tak P1'zcd&tawił to przystąpili Ćio gaszenia po2aru. sób, że nie pozwolą ·sobie- ode. wisku. 1 

my nadszedł silny patrol policji ściach ?S·fotni Grzegorz HohtA• 'v.swoim poemacie. Z pod gruzów wydobyto już spo. brać prawa, · zagwarantowanego P. G~tz, \Vłdząc so.UdarttOść to: państwowej z -Brzeska, sprowa„ ruk. Przeprowadzcne dot:hodze-Krasifiski ro·zm) ~Jnie zaciera te pielone zwłoki Nowaka. Przyby;y konstytucją. Ci, którźy złożyfi 'pod bOtniczą, wprowadził sam Od Hi dzony . przez ·-żony strajkujących nia wykazały, że starżec został ó· ren, i tylko okopy św. Trójcy lo· lekarz sfwferdził oczywiśde lgon pisy, po wyjściu i ' biur majątku · stycznia na reszcie fołwll.rków robotnikow. Policja .usunęła straj. truty; Aresztowana pod zarzutem l.11lizują do pewnego stóprlia ak· <lćsperala.- jak · us tamo dóchódic- opami'ętali się i dalej pozostali czas -pracy, -jak w tabeli, wypłaca- kujących . ~trucia syn-0wa Honturaka, Jary· cję.- - · nfe, przyczyną zamacłfu samobój wierni Związkowi. . jąc nadliczbOwe godziny forna. W dniu -18 marca b. r. o go.dz. na przyznała się cło wlńy. Pódt· Pa111ik.racy jes.t właściwie tylko czego· byrsiint rozstrój tterwowy. Na parę· dni przed Bózem N aro- tom ód dn1a· 1 · styczfiia. 7 rano · przyłączył się do strajku i wała ona teściowi potrawy iatru-teoretykiem:. _Ak~ja hoj~wa zała· w _jaki ~~wak popadł O!,tatnio. d~eJ!!em_pa1.!_P._O~ł ~y_placał graty ~a!ząd Oddziału Robotników 
1 

folwark Poręba Spytkow~ka. te i:_rszennikiem. .„ 
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o~ta:łniaj 

-·---6ali 
POSEŁ LITEWSKI 
W WARSZAWIE 

WAR~ZAWA (PAT). - Pan 
Prezydent R. P. udzielił agrement 
dla posła litewskiego w Warsza. 
wie p. Kazimierza Szldrpy, dotych 
czaoowego stałego c~elegata Litwy 
przy Lidze Narodów w Genewie. 
POSEŁ . POLSKI W KOWNIE 
WARSZAW.I\ (PAT). - Pan 

Prezydent ·Republiki litewskiej u. 
dzielił agrement dla posła R. P. w 
Kownie p. Franciszka Charwata. 
KOMISARZ RZĄDU JAROSZE-

. WICZ O WYKROCZENIACH 
MŁODZIEŻY 

WARSZAWA (PAT).-W dniu 
wczorajszym o godz. 14-ej odby. 
ła się w Ko.misariacie Rząd,u kon. 
ferencja prasowa, na której komi
sarz Rządu na m. st . . Warszawę 
wojewoda Jaroszewicz złożył wo
bec licznie zgromadzonych dzien. 
nikarzy oświadczenie następują. 
cej treści: 
żyjemy w czasach wyjątko. 

wych. Wypadki toczące się z bły. 
skawiczną szybkością zarówno 
w kraju, jak i zagranicą, powo<lu. 
ją rzad,ko spotykane napięcie uwa 
gi całego społeczeństwa. Zaintcre 
sowanie życiem publicznym ogar. 
nia coraz szersze masy, ludzi 
wszystkich stanów i zawodów, lu. 
dzi każdego wieku. Nic więc dziw 
nego, że młodzież również gorąco 
odczuwa i reaguje na płynący tok 
zdarzeń. 

· Rozamiejąc i doceniając wartość 
i znaczenie wystąpień młodzieży, 
władze administrncyjne niejedno
krotnie dawały dowody swego 
przychylnego ustosunkowania się 
oo niej, bądź przez udzielanie ze
zwoleń na organizowane przez 
in.odzież wiece, bądź też nawet 
przez tolerowanie wystąpień, któ
re nie powodowały poważniejsze. 
go zakłócenia bezpieczeństwa i 
porządku publicznego, a które moż 
na było tłumaczyć gorącym uspo. 
sohieniem młodzieży. 
jednakże tolerancja władz mu. 

si się skończyć z chwilą, gdy wy
stąpienia zewnętrzne młodzieży 
zaczynają kolidować z przepista. 
mi kodeksu karnego. Polska jest 
państwem praworządnym, w któ
rym prawa obowiązujące muszą 
być przez obywateli respektowa. 
ne. z całą stanowczością będziemy 
występować przemiw wszelkim 
próbom anarchizowania społecze:'! 
stwa, bez względu na to, skąd one 
pochodzą. 

Były fakty wybryków i wciąga. 
nla do nich szko-lnej młodzieży nie 
letniej. 

Zjawisko to niezmiernie 6roźne 
w skutkach, zwróciło już oddaw
Jia uwagę naszych władz szkol. 
nych, które starają się wszelkimi 
sposobami zwalczyć ten stan, je
dnakże wysilki te bę.dą bezsku. 
teczne, jeśli z pomocą nie przyj
dzie spo}eczeństwo, rodzice, opie
kunowie. 

Komisarz Rząda wezwał orga. 
nizatorów, by m'.odzież szkolną 

. wyeliminowała od wszelkich de
monstracji ulicznych, rodziców, by 
nad młodzieżą szkolną roztoczyli 
~>pecjalną opiekę. Do m!odzieży a. 
kademickiej i starszej zwrócił si~ 
komisarz z ostrzeżeniem, że takie 
m.e~ody ulicznych wystąpień, ja!\ 
biciem szyb, lub przechodniów n:e 
będą tolerowane przez władze. 

~ 
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Zwyciestwo zw. Klasowego Tramwajarzyl 
„Polska Pracau. niedopuszczona do udziału w konferencji! 

W dniu wczorajszym o goJz. niczych, wytrwali i doprowadzili 
10.30 odbyła się l:onferer:cja h.la- akcję swą do zwycięskiego zakon. 
sowego Związku tramwajarzy pod czenia. 
przewodnictwem okręgowego in. Jeszcze raz Związek klasowy 
spektora pracy, inż. Wyizy1WN- dowiódł, że konsekwentnie umie 
skiego i przy udziale przedstawi- bronić spraw robotniczych w ak. 
ciela ?:arządu Głównego Związlrn, cjach, jak ta, bardzo uciążliwych, 
Baranowskiego. wymagających dużego napięcia 

Po długich obradach, trwają. dobrej woli, wytrwałości i wiary 
cych do godz. 15-ej, uzg.odn,ono w zwycięstwo. . 
stanowiska co do wszystkich punk Tramwajarze dali dowód, że 
tów, obj'ętych projektami uk:auu czasy różnych pseudoobrońców, 
zbiorowego i sprawę jednorazo. czasy różnych kombinatorów, że. 
wej zapomogi. rujących na niedoli swych towa. 

Tramwajarze uzyskali bezzwrot rzyszy pracy się skończy·~y i nie 
ną zapomogę świąteczną. P'odpi powrócą. Tylko ci co zdali egza. 
sanie układu nastąpi w piątek 0. min w ciężkiej walce mają zauta. 
tygotl;: a. nie ogółu. Tylko Związek klasowy 

Po długiej uciążliwej akcji jest rękojmią stabilizacji w sto. 
trwającej od miesiąca września sunkach wewnętrznych pracowni. 
ub. roku tramwajarze, dzięki swej ków i tylko ten Związek skutecz. 
:;olidarności i ofiarności, mając do 

1 
nie bronić może przed atakami na 

zwalczenia pró~t oporu dyrehc;i , warunki pracy i płacy tramwaja. 
także różne kontrakcje ze strony ' rzy. 
związków, odbiegających dakko I Po załamaniu się Polskiego 
od idei obrony interesów !> ·ar0w. Zw. Pracown. Tramwajowych po. 

Groźny pożar domu 
przy ul. Cegielnianej 3 

W dmu wczorajszym, około 5 
rano straż pożarna została zaa
larmowana o wybuchu groźnego 
pożaru w domu mieszkalnym przy 
ulicy Cegielnianej 3. Dom ten 
jest zamieszkały przez kilkadzje
siąt rodzin, zaś pomieszczenia na 
parterze i w suterynach zajęte są 
przez wielkie składy i magazyny 
towarowe, przedstawiające milio
nową wartość. 

Jak się okazało, palił się dach 
oficyny. Strażacy zmuszeni byli 
ewakuować część lokatorów z 
mieszkań bezpośrednio zagrozo
nych. Pon:id to straż przystąpiła 
do zabezpieczenia sąsiednich za. 

budowJń, które również były za. 
grożone. W czasie pożaru doszło 
do przeraźliwych scen. Wielu Io· 
katorów w panice opuszczało swe 
mieszkania, zostawiając dobytek 
na pastwę żywiolu. W końcu stra
żakom udało się pożar ugasić. 
Całkowita akcja ratunkowa zakot1 
czona .została dopierc• o godzinie 
8 rano. 

Jak ustaliło wstępne dochodze. 
nie, pożar powstał na skutek wa. 
dliwego urządzenia przc\·1odu ko
minowego, w związku z czym od 
iskry zapaliła się belka w komi· 
nie. 

Niedbafs!wo kamieniczniczki 
powodem pożaru 

wstał Oddzia~ Pracy Polskiej, bar 
dzo nieliczny, który to związek, 
nie pt.:.Qszony przez Inspekcję Pra
cy, usiłował wtargnąć na wczo. 
rajszą konferencję i dopiero groź 
ba wezwania policji ostudziła 'la

pa·'.ly nieproszonych gości. 
N a leży zaznaczyć, że panowie 

ci, będąc jeszcze w poprzednim 
związku, gdy groził strajk na 
tramwajach,· dowcipnie wycofa!! 
si~ z akcji i odżegnali się od od. 
powiedzialności, a teraz, kied) 

akcja się kończy, zgłosili się do 
udziału w konferencji. 

Był to pierwszy występ nowo. 
kreowanej na tramwaj ach P'racy 
Polskiej, występ, który skończy' 
się kompromitacją. 

Tramwaj arze przekonali się 
obecnie komu mogą zawdzięcza( 
spokój o jut.ro. 
Zwycięstwo klasowego Związku 

Tramwajarzy służyć może za 
wzór dla wszystkich, że konsek . 
wentną i ofiarną walką dojśf 
można do rezultatów. 

Tragiczna śmierć robotnika w fabryce 
Geyera 

Wczoraj w fabryce firmy L. Ge. sping (hamulec) podtrzymujący 
yer (Piotrkowska 295) na oddziale zębate koło dźwigu i korba z wiei
wykończalni, zdarzył się wypa- kim rozmachem uderzy!a Róż:,:. 
dek, zak0i1czony śmiercią robotni- kiego w gowę, roztrzaskując mu 
ka 68-letniego Ludwika Różyckie- czaszkę. Rannego odniesiono i 
go, który w fabryce pracował od wezwano pogotowie, jednak przed 
szeregu lat. Różycki zatrudniony przybyciem lekarza zmarł nieodzy 
był przy ręcznym dźwigu (w.in- ska wszy przytomności. 
dzie), służącym do transportowa- Na mi~jscu przeprowadzono ba
nia towarów z pierw.szego_ piętra j dan.ia ~elem stwierdzenia kto po
na parter. W pewne] chwili pękł nosi winę za wypadek. 

Członkowie komisii strajkowei 
skazani na a;eszt 

Przed Sądem Grodzkim w Ło. 
dzi odpowiadali w dnia wczoraj. 
szym czlonkowie komisji strajko
wej: Jan Klimek, Sz.mul Goldfeder, 
Kazimierz Hochenberg, Dawid Ro 
zenberg, Mojżesz Goldsztein i Be
la Kępczyńska, oskarżeni o wywo 
łanie awaniury przed fabryką n:. 
ci Szmula Hartmana, przy ulicy 

Nowomiejskiej 3. Jak wynika z 
aktu oskarżenia wyżej wymienie
ni, nie chcieli dopuścić do praq 
zaańgażowanych przez pracodaw 
cę łamistrajków. 
Sąd skaza! wszystkich oskarżo. 

nych po 4 miesiące aresztu z za. 
wieszeniem. 

Zawarcie u ładu 
dla przemysłu dzianego i fantazyjnego 

SPO ' 3 KWIETNIA PIERWSZY R_OBOT
NICZY BIEG NA PRZEŁAJ 

Przygotowanie do robotniczego 
biegu na przełaj mężczyzn, kobiet 
i juniorów w dn. 3 kwietnia zostały 
już daleko posunięte. 

Bieg organizuje ŁRSKO przy
czym przeprowadzenie go zlecono 
RKS. TUR-Cartago. 

Dla Zwycięskiego zespołu prze
znaczy. Klasowy Związelt Pończosz
niczo-Dziany nagrodę. 

Do udziału w zawodach dopusz
czeni są wszyscy członkowie (mie) 
robotniczych klubów sportowych, 
młodzież organizacyj proletariac
kich i klasowych Z'Niązków zawodo· 
wych. 

Klasa biegu mężczyzn wynosi 
3000 mtr.., kobiet 100 mtr., juniorów 
do lat 18 1500 m. 

Wpisowe wynosi 10 gr. od zawod· 
nika (czki). Kluby (organizacje, 
związki), zgłaszające ponad 30 u· 
czestników dalszych opłat już nie 
f!ODOSZą. 

Punktacja biegu jest następująca: 
za pierwsze miejsce 15 pkt. 
od 2-10 miejsca 10 pltt. 
11-20 miejsca 9 pkt„ 21-30 miej 

sce 8 pkt., 31--40 miejsc. 7 pkt., 
it . d. 

Punktuje się w ten sam sposób 
bieg kobiet i juniorów. 

O ile liczba zawodniwów przekro• 
czy 100, wówczas punkl'acje roz• 
pocznie się od 20, t. j. 1 m. 25 pkt., 
2-10 m. 20 pkt., 11-20 m. 19 pkt. 
i t. d. 

Jak widać system punktowania. 
faworyzuje masowość, minimalnie 
tylko nagradza~ąc zdobywców pierw 
szych miejsc. 

Nakazuje to zgłoszenie jak naj• 
większej ilości zawodników, jak 
również zawodniczek i juniorów. 

Trasa biegu prowadzić będzie z 
boiska TUR przy ul. Letniej przez 
okoliczne łąki. 

Zapisy przyjmuje i informacji U• 

dziela sekretariat R. K. S. TUR· 
Cartago. Lódź, ul. P. O. W. 7. 

• - -
Wypadek w firmie 
Rozen i WiśJCcJd 

W dniu 23 h. m. o godzinie 5.14 
straż pożarna zaalarmowana zo· 
stała o wybuchu pożaru w ezrtero· 
piętrowym budynku mieszkal. 
nym, przy ul. Cegielnianej 3, sta· 
nowią;cym własność F. Rogoziń· 
skiej. 

W kotłowni firmy Rozen i Wi. 
ślicki, przy ul. Senatorskiej 31 u
legł wypadkowi palacz Zygmunt 

pracy zdołano umiejscowić i od· Ogiński, zamieszkały przy ul. A-
dzialy straży powróciły do kosz air, bramowskiego t 7. 

Wczoraj pod przewodnictwem ra w jednolity sposób reguluje pła 
in·spektora inż. Fefermana odbyła ce, na dotychczasowym najwyż. 
się konferencja kolejna w s.prawie szym poziomie, tak, że przeciętna 
za warci a układu i zlikwidowania podwyżka wynosi od 10 d-0 50 % , 
strnjku w przemyśle dzianym fan. wobec wielkiej dotychczas nierów 
tazyjnym. Konferencja d.oprowa-1 ności płac. Strajk w przemyśle 
dziła do porozumienia i w rezulta. dzianym fantazyjnym został zakoń 
cie podpisana została umowa, któ. czony zwycięstwem. 

Komenda straży wysłała nie· 
zwłoczn!c na miejsce pożaru trzy 
plutony straży. 
Ogień objął poddasze budynku 

mieszkalnego w podwó.rzu, a po· 
nieważ w;vhuchł w godzinach ran· 
nyc11 wywołał oirromną panikę 
w5ród mieszkańców, którzy oha· 
~viaj~c się rozs~erzenia ognia ra
towali siebie i swe mienie, wyno. 
sząc je przez klatki sr-lwdowe le· 
wej i prawej &trony frontowego 
budynku . 

a na miejscu pozostał jeden p]u- Zaw1· :'),.S"'e·n·1e dz1·ara1nfts'cl w pewnej chwili przy operowa 
ton, zajęty dogaszaniem pożaru. &' ~ U niu przy wentylu, nastąpił wybuch 

Jak już ustalono, zniszczone zo· Stow. Badaczy Pisma św. . pary i palacz odniósł poparzenia 
sitało przez pożar poddasize, na twarzy i obu rąk. 
przeE1trzeni p9nad 100 metrów Na terenie Łodzi przy ulicy I pisma św. zostaje zawieszone w j Poparzonego opatrzył wezwa-
kwadratowych, oraz wslrntek dzia Rzgowskiej 24 mieściła się centra. swej działalności na terenie całej I ny lekarz pogotowia i przewiózł 
łania wody uszkodzeniu u!e,gh- la Stowarzyszenia Badaczy Pisma Polski. do lecznicy w stanie osłabionym. 
urzą,dzenia i mieszkania na III św. na całą Polskę. -- z wa ·= 7TFT' ,„_._ 
piętrze budynku. Straty wynoszą Prócz domu 1110.dlitwy Stowarzy 
ponad 15.000 zł. nie licząc strat, szen.ie to posiadalo świetlicę, bi. 
jakie ponie&li lokatorzy, weikutek blio!eki, drukarnię i wydawało róż 
panicznego wynoszenia mebli i ne broszury, bądź to we własnym 
rzi>czy z mieszkań. zakresie, bądź też sprowadzało z 

Endek Gibki ska.zunr 
Sąd Okręg:iwy uchylił wyroi< Sądu 6rod1kiego skazujący 6ibklegb 

na 4 miesiące, skaza.t go na 6 miesięcy więzienia 
Nad ochroną mienia i bcz,pie· zagranicy różne wydawnictwa. 

Ostatnio skonfiskowano broszu- W listopadzie I grudniu 1936 r. domość o tym zo~tała ujawniona, czeńslwa czuwały przybyłe spec· O d 'k " k ł · G'bk' b ł d d kt p ry i pisma wydane przez Stowarzy w „ rę owm u u aza o się sze. 1 1 przy y o yre ora a-
J.alnie oddziałv. JlOlicji. • k 1 • · • h t 1 · • o ·ł mu ·e ::to wykon' szenie w Polsce, z powodu ich reg ar,y u ow omaw1aJącyc s o. w.ow1cza 1 gr z1 , z ,,, 

Ustalono, że pr:uvczyną . pożaru 1 · t ' · ł · d k. · p I t k · 1 t a n'e ł zrob·c· -, bluźnierczej treści. · Skorifiskowa· sun o w rozg o·sn1 o z ieJ o. czy a Ja.< on o z 1 1 rza 1 
była wadliwa budowa poddasza, no również nagrane na płytach skiego Radia. Ponieważ artykuly z nim (Gibkim), przy czym szan. 

Ogiei1 jeszcze przez przybyciem albowiem belka hyła wprowadzo· gramofonowych przemówienia 0 te omawiały sprawy stanowiące tażowa! dyr. Pawłowicza. 
straży, natrafiając na łatwopalne na do przewodu kom:IIlowego, co treści obrażającej religię katolic- do pewnego stopnia tajemnice we Sąd Grodzki w Łodzi po rozpo. 
materiały, rozszerzył się znacznie było bezpośrednią przyczyną wy· wnętrzne, poczyniono starania, ce znaniu sprawy skazał Stanis.Jawa 
i zagrażał górnym piętrom hu· buchu pożaru. kąPo zgromadzeniu materialu do- Iem ujawnienia autora i informa. Gibkiego na 4 mies. aresztu. 
dynku frontowego i bocznych.oraz Przy hada,niach stwierdzono tora. W dniu wczorajszym Sąd Okr. 
niższym piętrom w budynku, oh· również inne wykroczenia, a mia· wodowego Starostwo Grodzkie Gibki, pracając w tym czasie w w Łodzi uchylił wyrok Sądu 
jętym przez pożar. nowicie poddasze było przegra· Łódzkie wręczylo kierowni~owi „Orędowniku" wszedł w •porozu- Grodzkiego i skazał Stanisława 
Dążąc do izolowania płonące- dzane drewnianymi przepierze· Stowarzyszenia badaczy pisma mienie z przedstawicielem dyrek. Gibkiego na łączną karę 6 mies, 

go domu od pozostalych, na miej· ni ami, t"worząicymi odrębne ,ko· ś~. dw ~odz~ pi~mot ~ ~t.órym t z:
1
j cji i za 200 zł. dostarczył rękopis więzienia. Nocne dyżury aptek sce wysłano dalsze llwa plutony mory, w których przechowywano wia amia, ze_ zia a 1: 0 sc c~n r informacyjny. Gdy następnie wia. 

S. Kon i S-ka (Plac ~oście!ny 8). sh·aży, kolumnę wodną, oraz kurs stare meble, zużyte materace, Stowarzysze111a zostaje zaw1eszo· 1 

A. Charcmza (Pommka 12), w. Wa- im.truktorski, przy czym akcję śmieci, chzewo, słomę i t. p. rze- naRównocześ.nie przedstawiciele Oszukiwali robotników pod pozorem spółki 
gucr i S-ka (Piotr,kowska 67), Z. Gor· podjęto równocześnie z trzech czy, mimo wyraźnych w tej mie· 
czyoki (Przejazd 59). J. ZającizkiewiCTl stron od ul. Piotrkowskiej, Ce· rze przepisów, które zaka;;ują władz po zbadaniu lokali i biur W lutym 1937 r. Mordka Got·! produkcji towar po 38 gr. od ty· 
(Plac Boemera), M. Eps·meirn (Piotr- gielnianej i od wnętrza podwórza gromadzenia podobnych przed- Stowarzyszenia, opiec~ęto~ały j~. lib i Józef Goldman zwerbowali siąca wątków podawali, iż przy• 
kowska 225), Z. Szymań&ki (Przędza!. przy ul. Cegielnianej 3. miotów na strychu. Ze wzgSlędu na opi~czębowd ame 10 tkaczy, pobrali _od nich wkła· jęli za 26 groszy, i t. d. 
~i·a 15). centrali, towarzysze111e a aczy dla uruchomienia tkalni zarob· W 1ezultacie robotnicy zwrócili ~ Po d'l\fu.godzinnej wytężonej 

--~~~~-~-----~-~-----••••~· ----~-~-------~?'~~-~--· ~WD&~ wm gel~polOOdiza~~ili~óllię ~~fu~e~ora&a~k~cy~ ~u • ••w• ___ ... -·wa 1 . SamObO' •stWO dla u~zuchomi~ni~ tka1n~ zarohko· roi.poznaniu i;pra.wy .~kazał obu DźWiękOWY Ki RO~ Teatr Wielki podwójny program I Najwspanialsza kreacja przepię meJ l koweJ. Wynarnli tkalmę w mu- fabn kantów Gothha l Goldmana 
pmi raz n;erwszy w lodzi I DANIELLE DARRIEUX ,„ t s k 1 T b ul L' . U RA N I A 11 u li" sp ara 1zowanego s aru z a rac i en en auma, przy • 1po· po i mies. aresztu • ... ,. t b-hałer oraz HENRY GARAT . 85 t d ·1· li nseus raszony ,.,. Na torze w pobliżu Re!kini, weJ ' remon przeprowa zi 1 :Na skutek odwołania skazanych . KEN MAYNARD w filmie ~ pod pociągiem zdążającym w kie- tkacze udziałowcy, którzy następ· sprawa odbyła się w Sądzie Okr. 

Cegielniana 2. Tel. 107~34 . N I c p o N runku Pabianic znalazł śmierć nie przystąpili do pracy, pracu· w Łodzi, który sprawę odiroczył 
72-letni sparaliżowany staruszek, ją.c po lO godzin na dobę, a otrzy- w celu powołnia świadków. Początek codziennie o ~odz. 4 ł · · · ·· r1 · t l" 5 ł c1n" _ w pe nym nap1ęc1a 1 emocJ1 i m1e p. . . Stanisław Frankiewicz, zamiesz. mywa i po z . tygo 1-0wo. 

w wLoty, niedziele święta K I Z A [ H n ~~ T ł k"Jk -o 
0
rroclz. ll·ej". O Z I · U U HUMOR! PlliANTERIA! ka~y w Retkini. en stan rzeczy trwa 1 a 

Dźwiękowe kino 

PRZEDWIOŚNIE 
Ul. żeromski.ego 74, 78, tel. 12D-83. 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8 1 10 
do rogu Kopernika i zeromsk~ego. 

2-gi tydzień 
Star.uszek od dłuższego już cza miesięcy i w końcu wzbudził po· OSTROżNIE Z „NARZECZONY-

''
IJ·1·~i.~~f i ·r 

1
„ if ~IllJ~: lf' su poruszał si\: z wielką trudno. de.jrzcnie wśród robotników, albo· 11\Il!" Do Stefanii Siewierskiej, pra-rekonlowego powodzenia! R „ ścią, całkowi c ie był niezdolny do wiem stwierdzono, że wbrew wy· cownicy domowej (Piotrkowska J3J, 

pracy i z tej racji cierpia~. j::.śnicniom, iż wpłacone sumy zw przybył jej narzeczony Władysław Najws;::iamalsza 1rnmedia 

Ostatkiem sil dowlókł się do ,;vto na 01)łacenie komornego, o· Majewski i, korzystając z jej snu, czyli DWAJ ZŁODZIEJE. - W ro!ach tytułowych: EUGENIUSZ BO-
DO i ADOLI<' DYMSZA toru kolejowego w pobliżu prze. kazało się, że Goldman i Gotlib zabrał broszkę złotą, pierścionek i 

Ceny miejsc: I. m. 1.09, II. m. 90 gr„ IlI. m . .;O gl'. - Kupony ulgowe po jazdu i pod wpływem depresji mo wystawili weksle, które następnie kolczyki, łącznej wartości około 400 
70 gr. z piav1em zaJmowania do,v?lny~h ~me.j ~~ ~a w11zyiltkie seanse, . rai ei· polożv~ się na szvn 1ch tak knali rohotnikom splacać z ogól· zł. i ulotnił się. Policja szuka lotne-z VfYJ<1Lkiem sobut, medz1el i sw1ąt. J . n ' .J • J ' 
Początek przedst. w dni powszedniEo g. 4, w niedziele i święta o g. i2. ze kcła pociągu obcięły mu gow ·,. nych \vpływów, że przyjmując do go „narze'Czonego". 

vdbito w drukarni „l<ubot111ka", Warszawa, Warecka 7. 




